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W ychodzi codziennie.
Vmedplata wynosi; » «  Lwowie rceenie ,e dr — 

półrocEuie 9 dr. —  kwartalnie 4 dr. 5U ot. — 
miesięcznie 1 dr. 50 ot.

Z  p n e s y t k a  p o c z t o w ą  w  Paśstwlt Auetrjaokler
rocznie 22 dr — półrocznie 11 dr. — kwartał 
nie 5 dr. 50 ct. — miesięcznie 1 dr. 85 ct.

Z przesyłka pocztową zi granice* do całych Niemiec: 
rocznie 18 talarów 20 srg., kwartalnie i  tal, 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Bi lgji, Włoch 
Szwajcarji rocrnie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Nmer pojedyiczi rosztnje 8 ct

L w ó w  25. kwietnia.
W dzisiejszym numerze znajdą czytelnicy 

doniesieni? z reszty powiatów o wyniku wybo
rów z kurji włościańskiej i miejskiej —  jako 
najważniejszych dla rozwoju stosunków kraju 
naszego. Dziękujemy przedewszystkiem ludziom 
działającym na prowincji za bezzwłoczne, treści
we i charakteryzujące rezultat doniesienia. Przy 
ich gorliwem współpracownictwb, dziennik nasz 
był w możności mieć , nasamprzód wszystkie 
prawie sprawoz Jania, i tylko do 7 miejsc była 
zmuszoną redakcja telegrafować. Wzajemny ten 
stosunek redakcji z gorliwszymi czynnikami w 
kraju, powinien się utrwalić w interesie postępu 
spraw publicznych, gdyż nie podlega wątpliwo
ści, że poruszanie tych spraw drogą dzienni
karską w czas i odpowiednio, niezmiernie się 
przyczynia do ułatwienia pozycji ludziom zajmu
jącym się sprawami publicznemi.

Wybory właśnie co dokonane stwierdzają 
kilka ważnych faktów.

Nasamprzód, ta część ludności, która w 
przyrodzonym swym konserwatyzmie uważała 
rady powiatow e za nowość drogą i niepożyte- 
czną, i która z tego powodu podlegała najbar
dziej poduszczeniom ze strony wrogiej, wzięła 
najgorliwszy udział w wyborach. Liczba głosu
jących w kurji wiejskiej dochodziła wszędzie 
prawie 200, a w wielu powiatach przekraczała 
tę cyfrę. W  jednym tylko powiecie (Sanockim) 
włościanie nie chcieli przystąpić do wyboru z 
powodu tego, że rady powiatowe nakładają tyl
ko kary na wójtów7 itp.

Powtóre ci właśnie, którzy górują nad ju" 
dem intelegencją, a którzy w dobrze zrozumia
nym interesie narodowym powinni byli zaH 
się czynnie agitacją we wszystkich trzech u- 
rjach, i bronić autonomji na gruncie azf- 
największą obojętność. Nietylko_ nie starano ię 
wpłynąć na wybory z kurji wiejskiej, i pozos 
wiono je wszędzie prawie własnemu P
dobnie iak przy bezpośrednich wy borach do. E - 
dy państwa ale co więcej w kurji większych 
posiadłości stosunek głosujących do upl-ag ni >-
aych był jak 1 : 4 ; w dwuCh ozy trzech wia
tach zdarzyło się nawet, iż nikt me przybył do 
ffłesowania. Niedbalstwo, wykluczające wszelkie 
™0tyw a. Na widok jego przypomniały się nam 
żywo słowa, podane przez nas w zeszłorocznym 
artykule wielkanocnym z ust pewnego starej Ma
ty Polaka: J l e  mospanie, prawe skrzydło armji 
naszei __ szlachta polska —  krem.

1 Skoro inteligencja wiejska o] mszcząjmle^
kapituluje, to czyż można się dziw ■, *0JL_
wie autonomji występują coraz gS8® !  ^  ż 
darni, iż nam autonomji nifpotrzeba . 
można upatrywać jaką osobliwo, j w . 
włościanie wybierają samych włościan iu J *
posłuch agitatorom j siejącym wiatr w naszt 
społeczeństwie, a chcącym zbierać burzę. (

Słusznie tcmi dniami jeden z dzicr * 
krajowych zapytywał, kto zapełni próżnię, po
wstającą z usuwania się inteligencji wiejskiej 
od spraw publicznych. Całkiem naturalnie za
pełnią ją żywioły inne, pod ręką będące, bo 
próżnia istnieć nie może. To też we wschodniej 
części kraju widzimy wciskający się coraz wię- 
ce, do r»d powiatowych czynnik rozkładowy, i

Kronika lwowska.
(i0 niczem, jt k tylko o kobietach. Nieco z Homera i x inttjjch 

poetów. Walka hogiń i interwencja policji. Grec.yzna bierze górę. we 
Lwowie. Emancypacja kobiet).

Menin aejde, theci... ach, przepraszam! Zapomnia
łem że j e s z c z e  nie rozmawiamy j o  gr< ?ku, chociaż
,nż wszystko dzieje się u nas, jak za najdawniejszych 
ererkieb cr„„ów . Mamy w Hotelu Br>tanma bogi ró
wnie ułomne, jak  te, k-óre czczono w starożytnej Hel
ladzie, mami i boginie, o których możnaby zawołać 
z W irgiliuszem:

„Tantaew anirais coeiestibuiraeP ‘
Wrak nam tylko języka bogów, i musimy zastę-

n ow fi KO pięściami, sykaniem, policją: miasto m e 11 y- 
powac g J . mamy tylko system m e t r y c z n y
c*D*ig> m e t r ó w,  tudzież m c t i e s y .  A  szkoda!
i  r o z m a i t y c h  m e t r o  plZeCudnie możnaby o-
Niejede u czyn W8p « c . e g M P  ^
piać h e k a a m e tr  u m i. i^ap y  ^  _   ,

Jakoież policjantom. Tak cL ca ł bowiem 7 ’
Gwoli któremu dwie aż rozkokuszyły się a

(Dalej nie można, bo tu u Homera następuje wy 
mienieni*? stron powaśnionych, i „nom.na sun •

W ieść to niesie wieść, ,ak mówię, a 7 
greckich czasów, iż pewnego dnia, czy wieczór , 
no ogrzmocić miała niepospolicie Latonę, z 
iż ta ostatnia energiczniej niż to Dywa, win y ‘
dla siebie małżonka jej, Zewsa. Lecz miała a 
przyjaciół w olimpijskich sferach, i kie y  “nazi 
Zewe wraz z Junoną urządzili recepcję dla beg w, 
przyjęto ich sykaniam, na znak powszechnej diecni 
W szelako gromowładny Z ew s, zamiast strrelić prtu 1 
nem do rebelantów, o tyle tylko .korzystał z nieśmier-

*) Upraszam każdego, oo posiada egzenipk-rz Iliady, by ra
czył s . i*tatov“ *- iż powyższ, tłumaczenii i jest metylko wiernem, 

m o dodownem. F  syp. Erontka,za,

M O U

podczas kiedy w poprzedniej Ladeucji czynnik 
feń wichrzył w jednej tylko kadzie, dziś będzie 
«-i,>.hrzvł niestety zpowodzeniem przynajmniej w
t 6 f l  W J   U CU

wichrzył niestety zpowodzeniem przynajmniej w 
6 Radach, i przygotowywał sobie grunt do dal
szego rozprzestrzenienia. Tygodnik LukeszaA7̂ - 
tioii wychodzący w Pradze, w ostatnim numerze 
umieścił korespondencje jakiegoś śtojurcy z po- 
wod i wiadomego odebrania referatów kryłuszv 
nom List ten kończy się słowy „W sto lat 

zwarciu unji Brzeskiej przestało istnieć pań- 
P° polskie —• kto wie czy w 10 lat od azi- 
S-^°Galicja nie przestanie istnieć jako jedność 
k mowa “ Frakcja śtojurska od początku dąży 
d , „okiału M » .  by pn w ofem rt w |ed«4 fo - 
J wie asymilację k («> sW ł dla Moskwy. Wmo- 
,H  esyniopa w tym taeronl<u aa drodze Vrawo- 
H  ni. miały dot^d skutku, więc z U d L  
„rfrwńościa, konsekwencją i pracowitośd| idzie 
ortranizacia kby zmianę tę uskul-oznić jo  taeto. 
S  można odraza po San przeć,ąc kraju, więc 
amputacja ma odbywać się powiatami, a żywioł 

u Ib-; yhvt ufny W zasadę fara  da se, p imaga 
f t  S  zupełna bezczynnością, w pow&,
S h  ffdrie lad. ślad był przeciwdziałania, iur. 
cv wszędzie ponieśli klęskę, i dlatego Folwojna
rloin wi na na obywatelstwie polskiem, bo m*)że
a nic nie robi, lub robi tak, aby się nic nie

robiła^ pierwszy raz zr. przed wybora
mi do Rady państwa dostrzegli ten smutny 
l a w ,  i postawni zasadę wyznawstwa ^ Snej 
winy jak5 pierw szy warunek poprawy, a po. 
prawy tern konieczniejszej, ile ze inaczej pai ce
lofanie kraju p>d względem narodowym bedzie 
niepowstrzymane robić postęp1 Paraliżować 
wszystkie nasze usiłoy an'a w Raczie państwa, 
w delegacjach itp., obwiniono nas o zdradę, o 
pesymizm, o indemnizowame zbrodni obcej i Bóg 
w7ie jeszcze o co. A dziś piszą to samo, co mv 
wówczas — tylko niestety po niewczasie, i wie
le nieszczęść mogło było być umkmętemi, gdy
by więcej" rozsądku, a mniej blagi uźywTano.

N ow e trzechlecie zastaje nas w okoliczno
ściach o wiele trudniejszych niż poDrzeauic —- 
a wyznać trzeba żeśmy je sami stworzyli Prze
budzenia tedy. ocknienia na miłość Boga potrze
ba, jeżeli stopniowa dekadencja stosunków nie 
ma rohić dalszych postępów, i jeżeli co chwila 
nie mamy traci? terenu.

K o r e s i o i i i  i o l i t y m  „D l  P iM i i o . ”
W ie d eń  22. kwietnia.

(A .A ) Cesarz zezwolił na odpisani: zapompgi w r. 184(5 
gminom w zachodnich obwodach udzielonej. _ elegaci
z partji niemieckiej a właściwiej z klnbu lewiej uchwa
lili, żadnego z naszy :h nie wybierać do żadn ■ komi- 
aji —  a to za to, iż nie wybraliśmy żadnege s Ausi- 
nów — jakby oni wybierając z pojedyńczy ■u ral®^> 
uwzględniali mniejszości, lub kiedykolwiek skorzy byli 
do postępowania bez namiętności, sprawie lwego 
wobec swych przeciwników.

Na przygotowawczej naradzie d. (*(•, ? ,ac.
czytał któryś listę kandydatów do komi»jk oa®43wej 
i D e ty cy jn e j, na której żadnego nie było u™ s^ozo- 

' O  powód Im oloo , i. .
dy nie j a  żadnego z naszych to nie mamy
bić-, i pocagnał drugich do wyiścia. ^  r  
sto wał j a k o b y  l i sa przeczytana b y ł«  u* ^  
^.lep-atów uchwalona, gdyż właśnie do taB-ł s

teinych | ? M a t ó w  swoifch i s /o jh j ^ ‘g ^ p o u c j i  
widział bunt i uwiadomił o mm -  dy^  aio za- 
żadając jej pomocy. W  skutek tego nar -  _  
w czasu mnóstwo m id #  (po grecku: śzpicloj0 q
rw„ i ) sykaczom ich melo,alne zajęcie i ^>Jnuk Ura- 
jak mówi poeta do ciupy. Syn * atu n , ^  po. 
na, nie mógł bowiem scierpie , y , rokó8zan, wy- 
wadze, i dowied^awszy się o zami irac p jic a jo s ! 
krzyknął był zdjęty trwogą: ^  nieraz
(Tafc Grecy zwali nieubłagane urni , ch p&re- 
w oł .ł Saturn, gdy znajdował się w7 P° kryt rkuwali 
pałkach). Parmazonowie greccy, którzy bez wy- 
postępowanie bogów i nakształt dzisiejs j nadali w 
znaniowców nie uznawali żadnej święti : urzydkich 
skutek teeo zajścia Zewsowi całą kupę Jz(,ajo s , 
pizydomków, najczęściej zaś nazywali K<> rzeczy. 
albo leszcze gorzej — ale to nie ma nic . upatrz-ć 
Lud bowiem, lud, który we wszyslkiem um|e R ^  
poetyczną stronę, w całej tej walce widział . nj9. 
chwycające objawy wpływu, wywieranego P ‘ wrQ_ 
wiast na mężczyzn i na inne niewiasty, dz ę 
dzonvm płci pięknej przymiotom łagodności i » 7
Czy, połączonej z osobnego rodzaju Sprytem;- , j 
kowaniu kuksów i policzkiw . Dlatego też, ehocl 
zmieniły się mowy i obyczaje, lud ; nk spi0^ a > 
śpiewa dotychczas:

L v o e ! Jak te boginie
N i(idy która chłopca chce, **)
L v o c ! Jak te Do»inie 
Na sposoby biorą się I

Szanowny czytelnik , zwłaszcza jeżeli je8t r? le' 
szkhóoerr prowincii, sdziwi się zapewne i z»pyta> ZoLąd 
mi dzisia, przyszło do głowy rozprawi^ o Gre
kach i o rthl bogach, kiedy mam7  bliższe nierównie, 
współczesne i swojskie przedm ioty? Nic 'dr tem dzl‘ 
wnego —  my tu w stolicy obkarmiliśray się 
Heleną-1, żyjemy w ciągły na za, hwyci ? klasycznym i 
odwracając oczy od niemiłej rzeczywistości, toniemy 
w rozkoszy, jaką dać może artystyczne naśladowanie

*) Zastrzegam sie, że to tekst warszawski, a  n i e  mój własny.
Pł-zyp. *F&'oiiiha£iL£>’

tkow Ił0,a n°asiewyszli*’ leCZ t0 Przed«tawienie nie sku- 
W krótce sejm będzie zwołanym.

złośliwości tutejŻy^h p^eidoUbSkiD '° ^  8P0B00a0ŚĆ 
wag niegodziwych ki irn bberąłow, d » różnycl u-

miot̂

* W * “  }  d‘ ”
K b o d ‘ ± L ? : b ; ± ^ . ry j k  p«.żw ,pr
me nastąpi zdaje się tsraz, p o n iż a j  t 8e8b
d ło  p r »  w , y j  „ , d  » n i „ , k , m r „ V o w , „ i  y  Pr" p,“

? " ? ;  i " f T wr „ , koeiZahnradbahn). Kolej ta ma w niektórych miejscdch 
spadek 1 :10,  a prawie wszędzie 1 : ] 2 /  Lokom tywa 
parowa na me; używana pos.ads pod spodem koło 
trynowe zębate, które wkraeZa,ąc w szczeble 4ek-ne 
pomiędzy szynami kole, czym ruch, w górę i z 
bezpiecznym. Pierwszy raz kolej ta, dochodząca aż 
blisko hotelu na górze puszczoną została w ruch na al- 
mową niedzielę. V7e święta ruch na niej ogromny

Poznań 21. kwietnia.
Posłowie polscy, czy to w sejmie pruskim, czy 

w parlamencie niemieckim tak rzadko zabibra. , głos, 
Ż0 każde odezwanie się z tej strony żywy znajduje 
odgłos w całem naszem dziennikarstwie, w spoleczeń 
“twie naszem a nie rzadko i w kołach niemieckich. 
Głos polski z trybuny niemieckiej tem większego na- 

j  Fa znaczenia r tem dobitniejszetn roznosi się echem, 
g uy zabiera go dr. N . e g o l e w s k i ,  jeden z najdziel- 
n*eJaz7 <Jh naszych szermierzy parlamentarnych , d o 
skonały mówca, który żadnej mo pominie sposobności, 
? . ?  nie przypomnieć Niemcom krzywd i gwałtów, ja- 

f c poznaje od nich na każdym kroku nasz naród, 
kich*110 ZaProte8towa  ̂ niejako przeciw zbrodniom, ja- 

od stu lat dopuszczają się potomkowie krzyża- 
ba,r na P°lsce i Polakach. Niemniej dobitną, pełną 
nia , 7 la wcizorajsza mowa deputowanego z Pozna- 
bności w parlamencie niemieckim przy sposo
zaDo obrad nad prawem wojskowem. Znaną wam 
a(j_. Wn® Senesie tego prawa, znane usiłowania rządu, 
ien Zaxewolil4 parlam-ent dc ucbwaleaia budżetu wo- 
J ego na lat siedm, i pozbawić tem samem ciało 
V awodawoze na przeciąg lat sied*n praw zagwaranto- 

nych konstytucią. Dr. Niegolewski biorąc pochop 
Ha*ritencjj  rządu, zmierzającej podobnem prawem do 

■uszenia konstytucji, nadmienił, że Polacy, którzy
weg0 Cza8y 8jjny zani061i protest przeciwko ich wcie- 

dziś^t 1 i i opierając się na tym proteście,
, a- 7 . °  bierne zajmują stanowisko w parlamencie, 
tegoż*11 ,®ai% praw i obowiązków stawania w obronie 
to t - y l l F / n * e p ° lac7 jeśli zabierają dziś głos, 
°ów  4e . eg°> aby wykazać wobec swych wybór- 
liła 'ich J?1̂ 'Ł8z°śb Izby, która kiedyś przemocą wcie- 
tucie °- Nzeszy niemieckiej i narzuciła im konsty-
PodwaHn^160̂ ’ ÓZi!  takuw  ̂ Podkopuje, burzy jej 
nowi en’ pozbawia deputowanych prawa sta-
Htogą P&1 Cor° ? znke 0 budżecie. Takiego gwałtu nie 
cóy^ oląey, już przez sam wzgląd na swych wybor- 
niesć Potb|nąć milczeniem, owszem zniewoleni s? pod- 
t . . ^ 1 g ł°s  i nacechować podobne ' postępowanie
się ca a Ba zasłu« ui0- —  P ° wstępie tym. zwrócił 
tdiecki^08' Przedev,8Zr 8tkieui przeciw zbrojomanii n,e- 

eJ 1 ^7 kazał niebezpieczeństwa wynikające z 
zdoh ^l0UłIlej, siły zbrojnej, zadaniem której strzeds. 
toku" CZ ai0Ifllec bich i straszyć sąsiady. W  dalszym 
icb f  ̂ rzyP0innka^ Niemcom, ich dwulicową politykę, 
nja 8 j  1 Perfidję, wskazał ich dawniejsze wdziecze-

Preedpfntę I •gr«8zenln przjjHiJa: we Lwi
Bióro adminiitracji BDdennika Polssiegou 
placu Halickim i Ajencja A Piątkowsldegć 
pla katedralny, we Wiedniu, r H, BI, "rgu Frank- 
furole n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[cwwajc&rja] i Wrooławlu pp Hassenstein & V„ . 
gier, w wieunlu: F. LSV>, B. Mosse.

Ogłoszenia przyjmują sio sa opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego w.orre. drobnym drukiem 
(noupareille; oprćcs opłaty stemplowej 30 ct. ,a 
każdorazowe umieszczenie.

Listy Z p' nlądzml "nają być przesyłane fra n co  te 
a-dministn eji„D siennika Polskiego*.—Listy rek]a 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłat'e

budżetu wojskowego w imię idei narodowej, własnej 
obrony, wolności i Bóg wie jeszcze czego!... Polacy 
w mniemaniu, że naród niem iecki, doszedłszy do sił 
i potęgi • za pierwszy uzna obowiązek wymierzenia 
sprawiedliwości i innym narodowościom, dali się łapać 
na wędkę tak , na wędkę , bo N>emcy pozyskaw
szy, czego pragnęli, ani nie myślą o wymierzeniu P o
lakom sprawiedliwości i drwią sobie z skarg wydzie
rających się z piersi uciśnionych. A  nie idzie tu __
dodał mówca —  bynajmnie; o przywrócenie niepodległo
ści Polski, gdyż zostawić fb należy narodoioi polskiemu, 
historji i potędze logiki wypadków, ale chodzi o wyko
nanie jedynie prgw zawarćwarych w chwil’ zaboru.

Miasto togo wszystkiego, zieduoczune Niemcy dra
żnią na każdym kroku Polaków, prześladują i całem 
swjm  postępowaniem zdradzają, że radżiby bądź co 
HąjH _prow°j iować ekscesa i obdarzyć W . ks. Poznań- 
“ ”"1 Mogosławi iństwem stanu wojennego. Nawet w 
^ia^0 ack w7 r°ku przeciw ks. Ledochowskiemu pod 
go obciążająca, że opozycja je-

ro , unień. 5óż‘ mówi?ć Paon7CZUyCt ni 5p'”. wic aopiero o ukazach sai o. aia-
cych uczenia ]ęzyka polskiego w sakoiacŁ, oo których 
polska uczęszcza młodzież, w y k lu or^ r . BBkół na-
uki rehgu itd... W tym s anie rzeczy obowiązkiem 
jest Polakow protestować przeciw budżetowi, którego 
zadaniem utrwalenie państwa militarnego, s z y d z ą c y  
niegodnie z tego wszystkiego co Polakom d.ogiem ,co 
stanowi cząstkę jego egzystencji. Zresztą podobna go
rączka wystawiania coraz to nowych, coraz silniej- 
szycL i liczniejszych zaciągów, musi w końcu dopro- 
wa zić do zubożenia, ogłupienia i zniszczenia cywili
zacji i je j dobrodziejstw. A  wreszcie, jakaż dla Pola- 

w pociecha, że czynili zadość prawom wojskowym, 
zmuszeni spłacił' tylekrotnie i na różnych polach 

aracz najdroższy, bo haracz k rw i? Oto chciano w y 
wieść ztad, że Polacy przestali być Polakami. A rgu 
ment ten równie śmieszny jak i oburzający wywołał
° t  b i  °^ urzen*e tych, co brali udział w wojnach pru
skich . Dokąd podobne prowadzi postępowanie —  nie 
chce mówca bliżej określać, dość, że Polacy tyle do
znali ze btrony niemieckiej zawodów, że dziś poże- 
gna r się z wszelkiem- iluzjamii nadziejami pojednania

f i a c j "  °a “f“ ‘’ *• *“ * b,c p,* " “  '“ *
Ubolewając w końcu nad tem, że Polacy zawsze 

są z rządem w opozycji, dodał, że inna dla nich dro- 
ga w obecnym stanie rzeczy jest niemożebną, że łą 
cząc się z tymi, którzy godzą na ich życie, straciliby 
szacunek u samych Niemców, ten szacunek, który to
warzyszył i towarzyszy Polakom ze strony wszystkich 
narodów, ceniących w nich owę wytrwałość, z jaką 
ritaia pr*y a tb iu dtr» narodowym, wysługując się jak 
B óg przykazał swej idei i ojczyźnie, którą umiłowali 
nad wszystko.

Oto główny szkic mowy dr. Niegolewskiego, któ- 
rs. wypowiedziana z właściwym temu deputowanemu 
catorsiom  zapaiem, wywołała w Izbie pożądaue wra
żeń.*? a cho : me zaważyła na szali ustawy wojsko
wej, ki j. mówiąc nawiasom przeszła w trzeciem cł 
taniu 214 gł. przeciw 23 —  przyniosła tę korzyść, 
że przypomniała Niemcom ich grzechy i stwierdziła 
przedewszystkiem polskie wobec prawa wojskowego 
stanowisko naszej reprezentacji parlamentarnej.

Niewiadomo mi czy i dziś zabierał głos ktoś z 
Polaków; dziś bowiem w parlamencie pierwsze czytanie 
prawa majowego, majace na celu niedopuszczenie do 
urzędów kościelnych nieuprawnionych do tego ducho
wnych, tudzież rozprawy nad tyle dla nas ważnom 
prawem prasowem.

W  lednym z ostatnich moich listów pisałem wam 
o uwięzieniu ks Kanonika W ojcuchowskiego, zastępcy 
ks. Ledóchowgkiego w archidyecezji gniezneńskiej. 
Otoż ks. W . odstawiono pod strażą urzędnika do B yd
goszczy, gdzie będz.e odsiadywał czteromiesięczne 
więzienie. W  miejsce jego mianowanym został zastęp
cą arcypasterza ks. Korytkowski.

solrnia,- 1! V uu “ z oo mewysiowionei wv- 
Wynrban8 r 0I?nie, otu*one chrzesejaAskim trykotem i 
2 2  odetery ^  ^  I  ° d i^ iś m y  myślą i du-
wiezó* ; teraźmejszoś< r, wyemancypowaliśmy się z je’' 
Więzów i poczynam y teraz emancypować kobi-ty.

G tq  ostatniej emancypacji, nie śmiem otwa-cie 
wypowiedzieć mojego zdania, bo gdyby gniewy olim 
pijskie przeniosły :uę przypadkiem na padół nadpeł- 
twiański, nie jestem zupe^me pewnym , czv ananke- 
poheaps  z 1 olałaby oedronić moje oblicze od A K '
,1W  hielu. doh, V u *  l i u t k i c b . L  S L  p . z t t w L  
tych pdnszkow ; słyszałem zaś od new *
obywatela tuteiszego, iż konflikt z tem 1 onate^°
ma Dyć nader bolesny,m. Powiem wiec Tvlkn 
mi się, jakoDj mi się zdawało, że jak  się zdajj ajLe 
zwana „emancypacja11 niewiast... nie uda sia p  
czyną zaś tego niepcwodzenis będzie to, co ńia n*** 
za cza*u pierwszych Roczątków rodzaju ludzkieg0° 
Wówczas, ludzie obojej płc: byk równi co do o a 

i nie powstał żaden prawodawca, któryby nakazał '* 
męzczyzua ma byc głową domu, a kobieta podporząd
kowaną oiu gospodynią. Zrobiło się to jakoś 
p-zez się, ia mocy p'aw przyrody, a tych praw do 
już chyba i wszechpotężny system stowarzysz c 
robić nie zdoła. Dla tego też powtarzam raz j 
iż mi się zaa-e, że kobiety nigdy nie będą 
społeczeństwie mieć równych p r a w  Ł mężczyznami 
Popieram to przypuszczenie tem, iż gdziekolwiek k 
bieta dopuszczoną jest do takich r ó w n y c h  p r °" 
tam potrzeba do pewnego stopnia uwalniać ją n d * ^ ’ 
w n y c h  o b o w i ą z k ó w  z mężczyzną. T e l e g r a f i s t a
musi na zawołanie pracować ? dzień i w nocy  t
l e g r a f i s t k i  musiano uwolnić od nocnej pracy R ó
wnym obow iązk om  jak mężczyzna, m ogłaby poddać 
się kobieta jedynie wteuczas, gdyby przesiała rodzić 
i pielęgnować dzieci, a wówczas przestałby także ist
nieć rodzai ludzki i nie byłoby kwestji em ancypacyj
nej, Gdy zaś kobieta nie bedzie mogła podołać o bo 
wiązkom mężczyzny, ą zechce posiadać jego prawa, 
rugować go z jeK° ^7 icznego dziś terenu, toczyć z 
nim w a l k ę  o b y t  jair oi ią toczy z równymi sobie, 
koniec tej walki będzie taki sam, jaki.był przy ierw 
szvcL zawiązkach .8]

to walka rateresów i sił materjalnych. Końcem tym 
będzie zepchnięcie kobiety ze stanowiska, jakie jej 
dało chrześcjaństwo, pogrążenie jej napowrót w nie
wolę, w jakiej ją trzymał przez setki wieków brak w 
świeeie zasad względności dla słooszego, miłości dia 
uległego. Socjalizm, który dziś na oko wydaje się przy
jacielem emancypacji kob et, stanie się nietylko pterw- 
8z7 ,n ]=j nieiirzyjacielem, ale nieprzyjacielem nawet 
dzisiejszego stanowiska kobiety w chrześcijańskim, cy 
wilizowanym świeeie. Socjalizm jeBt najostrs ejszym, 
najsurowszym wyrazem owej „walki o byt“ , która to
czy się między mężczyznami —  me zna on rycersko
ści, jak nie zna uszanowania dla żndnej tradycji i dla 
żadnej zasady, której nie stworzyła materjalna potrze
ba. Ocl dołu więc, od tych tr as dążących do ogólnej 
niwelacji społeczeństwa, w yjdzij nieprzełatnany opór 
przeciw równoup-awnieniu tych, co nie pełnią równych 
obowiązków, i dla materjalnych tych przyczyn nie uda 
się, jak mówię, emancypacja, choc ażby jej nie stały 
na p”zeszkodzie inne względy i chociażby było nie
prawdą, iż koDieta w przecięciu stoi intelektualnie ni
żej od mężczyzny.

Cała ta moja filipika nii tyczy się zresztą bynaj
mniej osiłowań skierowanych ku temu, by kobiecie 
przypadkiem skazanej na samoietuość, zapewnić egzy
stencję ułatwioną i szanowaną, albo też, by nawet gdy 
jest żoną i matką rodziny, umożebnić ej zarobek sta
nowiący znaczną pomoc w domu, a nakoniec , by jej 
dać wykształcenie ile możności wielkie i wszechstron
ne To, inna zupemie sprawa, a czem innein są wy
bujałości amerykańskie, podziwiane z daleka, a w 
gruncie, chorobliwe i nienaturalne.

Ponieważ atoli jeszcze nienaturalc-ejszem od wszel
kich nienaturaluośei -'eat nn. zgromadzenie akcjonarju- 
szów banku, którego akcje nie wyszły wcale z syndy
katu i który przeto nie ma akcjonarjuszów, więc w 
przvszłcj„kronice damy ?uż pokuj emancypacji kobiet, 
a zajm.einy się ehorobliwszemi jeszcze i nienatural- 
niejszemi rzeczami, któreśmy dziś pominęli z tej je
dynie przyczyny, by nie popaść w zbyt nużącą jedno- 
siajność.
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Sprawy zagraniczne.
Dnia 23. b. m. zebrała Bi*} była komis)* ifcwreta- 

jąca francuskiego Zgromadzenia na posiedzenie. Tele* 
gram nic donosi nic o interpelacji repabljkaśłóvł Z po 
wodu nadużyć we wielu innych dcpartanwniucb a j< st 
tylko odpowiedź pana B rog le  na interpelację -“Zglę- 
dem zajścia w radzie departamentowej w ..MarsyIji, że 
rząd rozbiera tę rprawę i później oznajmi izbie, co 
postanowionem b?dzie.

Parlament niemiecki obradował d. 23. b. m. nad 
ustawą kościelną (o sługach kościoła). Po głosach za 
i przeciw, po opozycji raczej formalnej niż istotnej i 
takicbże obronach ze strony niektórych deputowanych, 
przyjęła izba na tern posiei z ? n i u §. 1. po sześoiogo- 
dzinnej dyskusji, odrzuciwszy poprawkę Howerbecka.

Ponieważ nie skończono jeszcze obrad nad usta
wą o sługach kościoła, a tymczasem odbyć się ma je- 
Bzcze jedno posiedzenie izby sejmu pruskiego, odra
czają wiec znowu zamknięcie parlamentu.

D . 23. b. m. przedłożył kanclerz radz:e związko
wej projekt traktatu z 32 artykułów złożony o wza
jemnej pomocy w 3prawach sądownictwa cywilnego, 
pomiędzy Austrją i Niemcami. Przy tej sposobności 
zwrócił uwagę, że nad traktatem tym tuczą się roko
wania od września 1871 r., i że tenże jest obecnie 
niezbędnym w skutek zachodzących trudności w spra
wach sądowniczych pomiędzy Austrją a Bawarją. Nie 
należy zatem odraczać uchwały aż do powołania w ży
cie niemieckiego kodeksu cywilnego. Zamknięcie par
lamentu ma nastąpić w niedzielę uroczyście w Białej 
sali przez camego cesarza.

Sejm bawarski zwołany został na 11. maja. I  te
mu także przedłożony ma być projekt ustawy, zapro
wadzającej śluby cywilne obowiązkowe.

Z  Brukseli donoszą, że hr. Chamhord ma tam 
przybyć na zaślubiny córki króla belgijskiego, ale do
tychczas niewiadomo, kiedy odbędzie się uroczystość 
zaślubin.

Rzym 23. kwietnia. Parlament włoski obradował 
dalej nad sprawami finansowemi.

Hiszpański minister spraw wewnętrznych wydał 
ogłoszenie, zaprzeczające stanowczo podejrzeniom i po 
głoskom, jakoby rząd republikański odbywał jakie po
ufne rokowania z karlistami. Ażeby zaś zapobiedz na 
przyszłość podobnemu rozpuszczaniu p -głosek , posta
nawia co następuje:

A it. 1. W szyscy rozpuszczający podobne pogło- 
ii będą za burzycieli pokoju publiczne-ski, poczytywani

go i oddani zostaną niezwłocznie pod sąd wojenny.
Art. 2. Poczytani zostaną za spiskowców przeciw 

rządowi republikańskiemu wszyscy c i , którzy rozpu
szczają pogłoski niedorzeczne o restauracji monarchji 
i oddani zostaną także Bądowi wojennemu.

Londyn 23. kwietnia. Tutejszy reprezentant T o 
warzystwa suezkiego, Lange, ogłasza uświadczenie, w 
którem powołując się na uznanie dotychczasowego 
trybu poboru opłaty przez sądy francuskie, zaprzecza 
komisji międzynarodowej prawa wydawania, innych 
przepisów. Zawiadom ł on ministerjum handlu, a od- 
nuśnie i admiralicję (ministerjum marynarki), że prze
prawa przez kanał okrętów dozwoloną będzie jedynie 
za dotychczasową opłatą jako legalną i że okręty an
gielskie wojenne nie wprzódy będą wpuszczone, dopó
ki nie złożą opłaty.

r o n i k a.
2~>. foeieinia.)

W y d z i a ł  k l u b u  p o s t .  p o l s .  zbiera się dziś na 
poufae posiedzenie we własnym lokalu (dom Andreollego 
II. piętro od strony kościoła Jezuitów) o godzinie 7. 
wieczorom.

U la n o w a n ia , p rzen iesien ia  i n a g ro d y .
Dr Paweł Krzemień został mianowany starszym lekarzem 
w szr italu garnizonowym 1. 15 w Krakowie, dr Natan Weiss 
starszym lekarzem rezerwy w pułku piechoty bar. Haudel. 
Cesarz pozwolił przyjąć i nosić : radcy namiestnictwa we 
Lwowie Winc. Chitry-Ereyselsfeld krzyż kawalerski papies
kiego orderu s. Grzegorza, a Tad. Oksza Orzechowskiemu 
właścicielowi realności w Krakowie perski crder słonia i 
lwa 2 klasy —  Józef Harnisch podpułkownik i prezes ko
misji remontowej „e  Lwowie przeniesiony został w stan 
stałego spoczynku i otrzymał od cesarza wyraz najwyższe
go zaoowolenia w nznaniu 22-letniej zawsze chwalebnej 
służby, jego następcą mianowany został major Emanuel 
Kaspar, dotychczasowy prezes] komisji remontowej w Pra
dze. —  Franc. Tschern podporucznik z pnłku piechoty bar. 
Jabłońskiego otrzymał od cesarza wyraz najwyższego za
dowolenia w uznaniu pełoych zasługi usiłowań na polu u- 
doskonalenia broni. —  Prokop Mikuta podporucznik w no
wosądeckim bataljonie milicji kraj., przeniesiony został do 
stałego woj,ka.

W ia d o m o śc i p o lic y jn e . Dnia 23. bm. radca 
skarbowy Maurycy Ostrów Drdacki, w przystępie rozpa
czy wyszedłszy około godz. 5. z rana w negliżu z pomie
szkania pod 1. 8 w rynku na ganek 2go piętra, zeskoczył 
na bruk podwórza, wskntek czego w godzinę życie zakoń
czył. Zmarły liczył lat 77. Przyczyną samobójstwa były 
liorpienia fizyczne. —  Dorożkarz 1. 166 złożył w policji 
klucze zapomniane w jego dorożce. —  Na ulicy Wekslar- 
skiej znaleziono d. 23. bm. dwa kwity zastawnicze tutej- 
szego galic. banku kred. 1. 6,408 i 8,305.

K o w e  j / k o l y .  Współwłaściciele obszaru dwor
skiego w Goleszowie w starostwie mieleekiem, postanowili 
założą c na obszarze dworskim w Goleszowie szkołę ludo
wą pospolitą, i w tym celu zobowiązali się aktem funda
cyjnym : 1) Postawić budynek szkolny wraz z pomie-
sskaninm dl i nauczyciela i utrzymywać go w dobrym eta
nie, tudzież dać grnnt na ogród przy szkole w obszarze 
dwóch morgów; 2) Posprawiać potrzebne do szkoły u- 
rządzenia i utraymywać je w dobrym staniej 3} Wypła
cać każduczesnemu nauczycielowi rocznie w ratach mie
sięcznych z góry w gotówce 200" złr. w. a.; 4) Dosta
wiać rocznie na opał dla szkoły sześć sągów drzewa mięk
kiego; 5) Wypłacać na pomniejsze szkolne wydatki ro
cznie 5 z łr .; 61 Wypłacać na utrzymanie dla stróża
•ztolnego rocznie 12 złr. w. a. Prawo prezeutowauia 
nauczyciela zastrzegli założyciele każdoczememu przełożo
nemu obszaru dworskiego w Goleszowie.

J u l ja n  K I e h m a je r , poseł, od niejakiego cza
su ciężko chory, leży u siebie na wsi w Krzesławicach.

W  Ta i non  ie  na ostatnim jarmarku wystawiano 
na sprzedaż ,b7 koni, po największej części rasy szlache
tnej i poprawnej, z których sprzedano 443 sztuk po części 
kupcom zagranicznym, po części zaś z Austrii i Czech,Ta MA _K ra d z ie ż w wa gonie. Mieliśmy wczoraj spn
sobnoso słyszeć ur owxadanie wypadku, który dla przestro
gi podrćźaych pospieszamy tu zanotować: 16. b. m wie
czorem zbliżał się d » Krakowa pociąg osobowy z Wiednia, 
a w jednym z wagonow tegoż pociągu znajdo* aH się pani 
F. S. z Kamieńca Podolskiego. Pasażerowie zmieniali się 
co chwila. Kiedy zaś pociąg zatrzymał się w Krze izom- 
cach, Ujrzała pani S. lokującą się obok siebie dość zama
szystą jakąś jejmość, która natychmiast rozpoczęła pełną 
giestykuHcji rozmowę z inną swą sąsiadką, ozem, jak się 
zdawało, tak mocno była zajętą , że ani zwracała żadnej 
na nivogo uwagi. Znużona pani S. o ile mogła usunęła 
się od krzykliwej i gestykulującej owej „ damy " ,  co też 
sprawiło, iż przy nader slabem Obwietleniu wagonu zale
dwie ŚAltH M rA  I .  m ^ n n i. 4*  — i . I .  n .  ■ m * .

mną nicianą perukę, przestrojoną różową kokardą, jedwa
bną popielatą suknię i turecki szal fT

Gdy Wagony zbliżały się już do stacji Zabietzowakiej; 
rozmawiają 3 dotąd *ak wesoło ns iza podróżna jęknęła nie 
spodzianie i zawoławszy:, „ o e h ! zein dl hj  ę !“ , lot*iia pra-: 
wie strzały wypadła z wagonu pomimo, że pociąg posuwał 
się jeszcze dość szybkę, Pan. 8 , która, jak powiedzieli
śmy, będąc mocno znużoną musiała nieco zadrzemać, się
gnęła machinalnie do podróżnej swej torebki i z przera
żeniem postrzegła, że ktoś nader zręcznie wyciągnął z niej 
złoty dam ski zegarek i takąż broszkę (co wszystko ozdo
bione szafirową emulją i brylantami), a nadto pugilarei z 
pieniędzmi i biletem kolejowym. Dodać przytem wypada, 
że klejnoty, o których mowa, nie były własnością pani S. 
Tak więc wjednem mgnieniu oka ujrzała się poszkodowa
ną na kilkaset guldenów, a zrozumiawszy dopiero teraz, 
co właściwie znaczyła gwałtowna chorobn jej eks-sąsiadki, 
poczęła z całej siły wołać konduktora lub kogobądzkoi- 
wiek ze służby kolejowej. Pomimo jednak próśb i błagań 
kilku osób, niepodobna było na stacji doczekać się nikogo .. 
Gdy zaś po chwilowym w Zabierzowie przestanku , wago
ny ruszyły dalej, biedna pani S. znów nieustannie wołała 
konduktora, ale i tym razem —  napróżno. Pan konduktor 
bowiem nie tylko nie raczył przybyć— pomimo, że odby
wał zwykłą rewizję biletów w innych sąsiednich wago
nach—  lecz nadr.o potwierdził przed komisarzem policji W 
Krakowie , że istotnie zauważył jakąś kobietę pospiesznie 
przesiadającą się z wagonu do wagonu , lecz gdy ta mu 
oświadczyła, iż szuka dla siebie wygodniejszego trochę 
miejsca —  pozostawił ją w spokoju... A przecież obowiąz
kiem konduktora było zająć się natychmiast odszukaniem 
tej „ j e j mo ś c i " .  Ts. zaniedbanie tego obowiązku powi- 
nienby konduktor być pociągniętym do surowej odpowie
dzialności. Zaręczyć nadto możemy, iż opowiadano nam 
tych czasach o kilku podobnych kradzieżach na kolei, któ
rych sprawczynią miaia być również porządnie ubrana ja
kaś kobieta. Zwracamy więc szczególniejszą nwagę władz 
policyjnych na ten egzemplarz.

Z b r o d n i ę  ohyduą popełniono d. 12. bm. w Luszo- 
wicai h , starostwie dąbrowskiem. Tek w gminie luszowi- 
ckiej jak i w sąsiedniej smykowskiej zdarzały się w osta
tnich czasach czę ste kradzieże, tem dotkliwsze dla mie
szkańców, że złoczyńcy zabierali ostatnie ziarna przezna- 
ozone na zasiew i przednówek. W nocy na 10. bm. gro
mada lndzi z obu wspomnionych włości przyszła do chaty 
podejrzanego o wspólnictwo w tych kradzieżach Józefa I oą 
nia z Luszowic i zaczął go badać wójt Inszowski, ale gdy 
Koń przyznać się nie chciał do winy, odszedł wójt, poczem 
zgromadzeni bili kijami tak długo podejrzanego, aż upadt 
bez przytomności. Aby się przekonać, czy Koń jeszcze żyje, 
palono mu słomę pod piętami, on jednak zniósł tę mękę 
cierpliwie, dopóki «ię napastnicy nie rozeszłi. D. 12. bm. 
gromada ludzi ponownie przyszła do Konia, lecz tym ra
zem zaciągnięte go do karczmy, gdzie przyprowadzone ró
wnież podejrzanych o kradzież Piotra Forszcza i Michała 
Wilsa z Luszowic. Rozpoczęła uę w przepełnionej karczmie 
scena okropna : rozjuszeni do wściekłości mieszkańcy obu 
włości, nie tylko mężczyźni , ale koDiety i dzieci bili bez 
litości te trzy ofiary, jakoż Forszcz skutkiem tego pobicia 
dmarł w 2. godziny. Koń zawlókł się jeszcze wprawdzie 
do domu , lecz lada dzi iń skończy życie. Wilk zaś Iu d o  
ciężko uszkodzony, może jeszcze będzie utrzymany przy 
życiu. Sąd wyśledził dotąd 38 sprawców tej zbrodni. Wójt 
z Lnszowic pociągnięty został do odpowiedzialności, po
nieważ nie doniósł przełożonej władzy o pierwszym zaraz 
wypadku i nie starał się drugiemu jak należało za
pobiedz.

P o l a r  okropuy nawiedził w noey na 10. bm. gminę 
Strzałkowiee oraz przyległe jej przedmieście w Samborze, 
zw ane „Powodowa." Ogień wyuuchł w stodole gospodarza 
strzałkowskiego Józefa Myrdz: a i przy silnym wietrze roz
szerzył się z taką gwałtownością, i i  w krótkim czasie za
mienił w perzynę wszystkie zabudowania czterech gospoda
rzy strzałkowskich i trzech z Powodowej. Najboleśniejszą 
wszakże stratę poniósł Jan Mertuszka w Strzałkowicaćn, 
w którego słomą od zimy jeszcze obłożonej chaci nagle 
objętej płomieniem, dwoje śpiących dzieci, tudzież 13 letni 
chłopiec służący, wraz z całem mieuiem stały się łupem 
ugnia, żonę jego zaś niebezpiecznie popieczoną wydobyto 
z pogorzeliska. Ogólna szkoda tym pożarem wyrządzona 
wynosi 4,360 guld., z których tylko 950 gnid. było ubez
pieczonych. Są poszlaki, że ogief podłożony był zbrodni
czą ręką.

K r a k ó w  21. kwietnia. (Kor. Dz. Polsk.) Wspo
minałem wam w jednej z dawniejszy oh moich korespon- 
dencyj o owej klatce, przyczepionej do zakładu gimnazjum 
ś. Anny, służącej do użytku dla młodzieży. To co wszy
scy przewidywał., sprawdziło się —  w najbliższych kla
sach, trudno okno otworzyć z powodu nieczystego powie
trza i ogólnie skarżą się wszyscy. Wina nie cięży wcale 
na dyrektorze Stawarskim, który robił wszystko co można, 
by przeszkodzić budowie; winowałbym raczej tych pp. in
spektorów, którzy będąc w Krakowie, mogli choćby tylko 
dla ciekawości przekonać się o stanie rzeczy. Ale co oh 
to obchodzi... A wspominając już o gimnazinm s. Anny, 
powinszować mu mogę takiego nabytku, jaki posiadł w nie
zwykle uzdolnionym proiesorze Kulczyńskim. P. Kulczyń
ski, który niedawno jeszcze kończył uniwersytet, w kró
tkim czasie umiał sobie zjednać przychylność uczniów, 
którzy cenią go dla jego nauki i sumiennego postępowa
nia. Cieszylibyśmy się bardzo, gdybyśmy posiadali jak naj
więcej takich profesorów, którzy tylko wiedzą i prawem 
postępowaniem wyrabiają sobie stanowiska.

(TOJA) P rz e m y śl 22. kwietnia. (Kor°.sp, Dzień 
Polsk.) (Stowarzyszenie ś. Józefa.) Niedawno moViliśmy 
e stowarzyszeniach miasta naszego w ogóle, dzi*iaj przy- 
stępnjąc do szczegółów tej sprawy, wypada nam powiedzieć 
[ rzedewszystkiem kilka słów o stowarzyszeniu ś. Józefa, 
jako o stowarzyszeniu najbardziej się rozwielmożniającem.

Przed 5 laty za wiązali ludzie dobrej woli w Przemy
ślu stowarzyszenie rękodzielników pod nazwą „Gwiazda", 
na podstawie zasad ogólnie w podobnych stowarzyszeniach 
przyjętych; a stowarzyszenie to wzmagało się z każdym 
dniem i obecnie rozwija się nuder pomyślnie.

Jezuici miasta naszego będąc nieprzychylni żywiołowi 
postępowemu, jaki w Towarzystwie Gwiazda wzi |ł górę, 
starali się przedewszystkiem uchwycić kierownictwo tego 
Stowarzyszenia, i przekształcić je według swej myśli, a 
gdy im się to nie udało , pomimo intiyg i oszczerstw, je- 
kie na to Towarzystwo miotali, postanowili zawiązać oso
bne stowarzyszenie rękodzielników i utworzyć tym sdoso- 
bem dwa obozy, rozdwoić pomiędzy sobą mieszczan i przy
prowadzić do upadku znienawidzoną Gwiazdę. Takiemi za
miarami powodowani, zawiązali niektórzy księża nasi sto
warzyszenie pod nazwą „Stowarzyszenie ś. Józefa ku opie
ce rzemieślników w Przemyślu" ; a stowarzyszenie to po
pierane przez jezuitów i ich zwolenników, którzy się nie 
zaw_hali nadużyć do swoich celów politycznych ambon i 
i kofesjonaiow, za pomocą wyforsowanvch datków wzmo- 
gło się w krótkim czasie co do liczby członków naaspo- 
d^u wame, bo liczy obecnie w czwartym miesiącn swego 
istnienia około 750 członków.

7!e statutu tego stowarzyszenia dowiadujemy się , że 
ma ono na celu wspieranie moralne i materjalne członków 
swoioh, o p i e k ę  nad nimi, wspieranie w chorobie, speł
nianie w oznaczonych czasach wspólnego aktu religijnego 
i wyprawianie uczciwego katolickiego pogrzeDu zn “,r*ym 
członkom. (J»i; gdyby bywały i nieuczciwe pogrzeby ka
tolickie, )

ałne zgromadzenie tego stowarzyszenia prócz prawa 
wyboru 6 wydziałowy oh, a to 3 z pomiędzy członków ho-
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■o. Wydział •kładt. się bo^em  z przewodniczącego księdza 
rz. kat,, którego mianuje tntejszy biskup rz. kat., i które
go głos w wydziale liczy się p o d w ó j n i e ;  z zastępcy 
prze* odniczącego, którego sobie ksiądz przewodniczący sam 
obiera; dalej z 3 członków honorowych, zatem albo księ
ży, albc też laików, posłusznych narzędzi jezuityzmn; i w 
końcu z 3 członków zwyczajnych. Zatem z 9 głosów w 
wydziale mają 6 głosóir księża, a tylko 3 głosy ozłonko- 
wie zwyczajni.

Już teraz dojrzeć można jezuickie cele tego stowarzy
szenia, wszelka bowiem nanka jest zeń wykluczoną, nato
miast zaś szynknją tam w lokalnościach towarzystwa wód
kę i piwo , z czego powstawały już nieraz kłótnie a na
wet i bójki. —  W istocie przykładna opieka nad ręko
dzielnikami !

Najsmutniejszym objawem jest przytem t o , że wielu 
z inteligencji miasta przystąpiło do stowarzyszenia jako 
członkowie honorowi, i pociągnęło za sobą wiem nieośw.e- 
conych; * że do stowarzyszenia tego wpisało się czternastu 
radnych.

Lecz jezuici nasi mieli swoje widoki, dla którjsh pp. 
radnych miasta tak gorliwie do strwarzyszenia wciągnąć 
sio starali. Stowarzyszenie to bowiem nie stoi o własnycl 
siłaoh, ale utrzymuje się obcą pomocą, w pierwszym rzędzie 
.czono tu naLasę miejską; chodziło zatem naszym czcigodnym 

kapłauom o to , ażeby większość rady miejskiej wciągnąć 
do stowarzyszenia, i tym sposobem z kasy miejskiej na 
cele swojej propagandy korzystać. Rada miejska składa się 
z 36 człouków, potrzeba zatem wciągnąć do stowarzysze
nia 19, a już będzie większość w radzie miejskiej po stro
nie stowarzyszenia, a wtedy zrobią jezuici, co zechcą.

Wtedy może np. wydział stowarzyszenia ś. Józefa po- 
wz.ąć uchwałę ofiarowania ze swej kasy rocznie 500 gid. 
na świętopietrze, a drugie tyle na rzecz zakonu Lojoli, a 
w celu pokrycia tego wydatku wniesie petycję do *ady 
miejskiej o zapomogę w kwocie 1000 guld. i zapomogę tę 
otrzyma, ponieważ większość rady będzie złożoną z człon
ków stowarzyszenia.

Już teraz wniósł wydział tego stowarzyszenia petycję 
do rady miejskiej o zapomogę, sławiąc jak na początek dość 
skromne żądanie, bo tylko 500 guld., a wniosek ten, któ
ry ma przyjść temi dniami pod obradę , podpisało 12 ra
dnych. Jednakże bodaj, czy się jezuici nasi nie zawiodą w 
swoich obliczeniach, gdyż odzywają się głosy w radzie, że 
wszyscy ci radni, k tórzy są orar członkami sto* arsyszenia, 
powinni się uchylić od głosowań a w tej sprawie, ponie
waż są bezpośrednio interesowani. która to uwaga pomimo 
protestu ze strony jezuitów, tem bardziej uzasadnioną nam 
się wydaje, ile że § 6 statutu tegu stowarzyszenia stadowi: 
że z kasy ato warz. czlonkoi „ zwyczajnemu kwota 25 gid., 
członkowi h o n o r o w e m u  zaś kwota 40 gid. wypożyczo
ną być może; człones stowarz. więc nie uchyla ący się od 
głosowania a głosujący w radzie za udzieleniem zapomogi 
stowarzyszeniu, mógłby popaść, choć moia i niesłusznie, w 
podejrzenie, że przy głosowaniu w radzie powodował się 
osobistemi względami.

Dla uniknieuia wije nawet pozoru stronniczości, po
winni ranni miasta, którzy są oraz członkami stowarzy
szenia św. Józefs , uchylić się od głosowania W  tej spra
wie jezuickiej. „  . „  , , . ■

T a rn ó w  22. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) W 
naszem mieście, przepełnionem żywiołami anarchicznemi, 
musi legalność zdobywać sobie uznanie wstępnym bojem, 
la k  było przy okazji zarządzonej likwidacji majątku szpi
talnego i gminnego, i to samo powtarza się w tej chwili 
z oktśkjt zarządzonego przez władze autonomiczne w poro
zumieniu Z władzą rŁądową szkontra uchalterycznego i 
wartościowego efektów tarnowstiej kasy oszczędności, do 
którego Wydział krajowy wydelegował znowu pana
Strono era.

Fo przybyciu p. Strounera do tarnowa, zawiadomił 
wydział po* • tarnow. odwołując się do swego poprzedniego 
postanowioma jeszcze z lutego br. , że p. Stronnera i ko
misję szkontrującą, złożoną z tutejszych obywateli: Kozia 
M a r s  weta był igo starostę, Lorbora byłego burmistrza x dr. 
Ringęlheimrf adwokata kraj 0weg0 wprowadzi dnia 21. bm.
0 godz 10. w urzędowanie.

Już poprzednio obiegały r  mieście pogłoski, że zarząc 
ka,y oszczędności me wpuści tej komisji. I  i słotnie też 
już dnia 20. m. o pisał dyrektor kancelarji kasy oszczę
dności do wydziału powiatowego , ażeby się komisja nie 
trudziła, b° on n.e ma żadnych odnośnych poleceń od swej 
dyrekcji, i =a)"m nie dopuści szkoutra. Komisja nie u- 
w^gl§daiia jednakże tej odezwy, lecz w oznaczonym dniu
1 godzinie uda! a się na miejsce, gdzie jej ten lam dyre
ktor ustnie to samo powtórzył. Komisja wskazała na nie
właściwość pozorów stawianych na przeszkodzie wdrożeniu 
szkontra i udała się laraz do starostwa o udzielenie egze
kutywa • Starosta oświadczył Daty3hmi£st, że komisję wnru- 
wadzi w jej urzędowanie nazajutrz o godz. £• Ta k iadP:
mość zaniepokoiła dyrukcję, a członkowie tejże chcieli 
swój niepokój wmówić koniecznie całej radzie miejskiej, 
rozciągnąć ge na całe miasto i na tej podstawie uzyskać 
cofnięcie likwidacji.

j?od hasłem zatem grożącego miastu niebezpieczeństwa, 
zwołane nadzwyczajne posiedzenie rady i tak h^angowano 
radnvch miejskich, jak gdyby mienie miaatf zagrożone było 
zagładą.

Radni spokojniejsi a przedews-7?tk?em m,e 1LteleB°- 
wani w zarządzonem szkontrze, starali się Jjmitygować tę j  
niezwykłą trwogę , natchnioną ohyba p lu w a n ie m  się do 
winy, i złagodzić wyrazy powzięty6*1 P08 nowie . Uuhwa- 
lonc jednakże wysłać do Lwowa deputację , złożoną z ks. 
kauonika Martusiewicza i Boczkowskiego zegarmistrza, bła
gającą o cofnięcie likwidacji, a .jeże i y o me było możli- 
wem, przynajmniej o cofnięci® Stronnera, rozumie się ga
mo przez Aę, na podstawie motyw w a niegn niepochle
bnych. ,

Istotni* ważno są w tej “*1 irze powody Stronner nie 
powie nL ozarne , że b ale , )  ® razy dwa jeit dzie
sięć, i również jest to ozłowie Co najmniej niepraktyczny. 
Zamiast zyskania sobie w arnowie jakichś ubocznych ko
rzyści , stracił tutaj «am z ow*e> “ Woje dzieci, wszystkie 
zaoszczędzone zasoby, a *awet obecnie staje w O D r o n ie  

sprawiedliwej sprawy, na czem może tylko ucierpieć iego 
dobre imię. .

Kto jest ks. kanonu Matusiewicz, który tę misję przy
jął ? Wstrzymujemy się w tej mierze od wszelkich uwi ?, 
bo człowieka świeckiego posądzonoby za.az o niechęć do
dnchnwiefict^9, . , ,

Na to pytanie mógłby najwłaściuiej odpowiedzieć naj- 
kompotentniejsz; sędzis * tej mierze, ks. Diskup, i sądzi
my, że ks. biskup oddałby najsprawiedliwsze świadectwo 
Btronnerori, mając s (osobność poznać go bliżej z jego pra- 
oy i kilkumiesięcznych relacyj j z pewnością nie zatwier
dziłby żadnych ubliżających mu insynnacyj, z którejkol- 
wies strony rakowe wychodzićby mogły.

Nie zważając na powyższi zabiegi, udała się komisja 
z dod mym tejże ze strony starostwa komisarzem rządowym, 
p, Kogojskim , o godz. 9. z rana do kasy oszczędności, i 
pomimo stawianych tojżi przeszkód ze stronj p. Pędrackie-. 
go, jako nrezesa dyrekcji, została formalni., wprowadzoną 
Rozpoczęcie zao czynności odłożonem zostało do dnia na
stępnego z tej niby przyczynj, że dyrekoja nie wydelego
wała jeszcze ze swego łona dyrektora, mającego uczestni
czyć przy czynnościach komisji s. kontrująoej, w istocie zaś 
w tem przypuszczeniu, że uaiło'* *nia deputatów, ks. kano
nika Martosięwł^i i Boozkowikiego, odniosą skutek po-

Tarnopol 22 kwietnia. Dńm. Polsk.)
 x—  sceny ruskiej pod zarządem p. Baczyńskiego

przedstawienie nt zasiłek funduszu prze
znaczonego na wsparcie ubogich uczniów tutejszego gim- 
nazium, z któregc czysty dochód wynosi 144 gnid. 9 ct. 
Dyrekcjr gimnazjalna poczytuje sobie za miły obowiązek 
złożyć publiczne podziękowanie zan mieszkańcom Tarno
pola , iż licznem zgromadzeniem się i szczodremi datkami 
przyczynili się do urzeczywistnienia tego celu, również p. 
Baczyńskiemu, który z uprzejmą gotowością życzeniu dy
rekcji zadość uczynił.

W  m i e jS  'C M t t e j l * J ,  który nie przyjął ofiaro
wanej mu w Pradze czeskiej posady dyrektora akade- 
mji sztnk pięknych, powołany zustał r Antwerpji Jan 
Swerts.

J a b ile n sz  d z ie n n ik a rsk i. Jeden z najda
wniejszych dzienników Turyngji i Niemiec zarazem Jena- 
isćhe Zeitung, dnia 26. bm, obchodzić będzie 200 rocznicę 
swego istnienia. Przechodził ten dziennik w ciągu tego 
2-wiekowegO' istnienia swego najrozmaitsze koleje, ale co 
najciekawsza: że od chwili założenia aż do dziś pozosta
wał w ręku jednej i tejże samej rodziny Neuenhahnów. 
Obecnie jest redaktorem Jenaische Zeitung p. Adolf Neu- 
enhahn.

T ow arzystw o do wydawania dzieł szkolnych i 
naukowych, jako stowarzyszenie zarejestrowane z ograni
czoną poręką, do rejestru stowarzyszeń zarodkowych i go
spodarskich, decyzją sądu krajowego z dma 9. marca roku 
bieżącego, zaciągniętem zostało.

Z  T o w arzystw a p raw n iczego . Dzisiaj (26. 
bm) o godz. 7. wieczorem zbierze się sekcia dla prawe 
pozytywnego. Na porządku dziennym dalszy ciąg zajmują
cego odczytu prof. dr. Piętaka: „O towarzystwach zarob
kowych i gospodarczych , wedłng ustawy z d. 9. kwietnia
1874 r.“

Z Izby  sądowej.
Skład trybunału na dniu 23. b. m. był następujący: 

prezes, r. Bu s a a k ,  sędziowie: rr. N i k i s c h  i K r i e g s -  
e i s e n ;  usłhj ca prokuratora dr. F r e n d L  Panowie przy
sięgli: H e r m a n  Ludwik, K r o c h  Rubin, Ł o ż a ń s k i  
Paweł, R e j sc es Natan, R o m a n o w s k i  Dymitr, Szu-  
but  Karol, S z p u l e r  Franciszek, S t r o h  Jakób, T a r n a 
ws k i  Jau, Wa j d a  Piotr, W i a n e r  Wojciech i W i n t e r  
Ludwik.

Proces, jaki się odbył w dniu wspomnianym, przed
stawiał Jeszcze mniej zajęcia, jak wszystkie poprzedzające 
obecnej kadencji. Chodziło o rozpatrzenie postępowania 
zwykłego złodzieja. Stawał sam jeden , nie miał wspólni
ków— a między świadkami choćby jedna baba, choćby żyd 
jairi przynajmniej! Nikogo.

Kiwali tylke głowami w takt głowom pytającego pre
zesa, same chłopy. A było tegc dosyć, kilku Fedów, jeden 
Hryć, dwóch Hryniów itd. jak zwykle, w ogóle aż ośmiu, 
a wszystko to rosłe jai dęby, w ogromnych butach , cza
pach baranich , w białych letnich płótniankach powierzch 
kożuchów (bo jeszcze lato niezupełne, a zima niedawno 
jak przeszła, więc nie zawadzi mieć na wszelki przypa- 
des i szatę i na ową porę ubranie), z wsi okolicznych 
Uhnowe : z karów, Staj ów, Wierzbicy i Denisek— tuż nad 
granicą Królestwa Polskiego, gdzie takież same chłopy, i 
taki iż sukmany, i takież same serca! Mury Zamościa pra
wie jak na dłoni; dalej Lublin i Warszawa, zkąd już tak 
łatwo nad Dniepr i Dźwinę, aie nie wolno —  bo oto 
wzdłuż kordonu snują sie na koniach milczące postacie w 
burych szynitlaoh, , bcojce orężem, z powrozem u troków, 
i biada temu , kto bez pozwolenia Jego Apostolskiej Mości 
a zgody na to Jego carskiej Mości, odważy się wstąpić 
na tę ziemię biedną, choćby mu serce jak pękało z żalu !

Inaczej o tem sądził 601etni już Fedko Worobec, 
Krywką zwany, gospodarz z Wierzbicy. Ten, osadziwszy 
syna swego na gospodarstwie, pogardzał paszportem.

Dnia 19. października roku zeszłego, otnlony kubra
kiem, bzedł drogą Łuć Pryjma, połowy z Denisek. Zwolna 
noc ustępowała dniowi, ranek był pochmurny, zimna mgła 
jesienna leniwie opadała na dół, c’ sze panowała w około, 
gdzieniegdzie tylko przeleciał ptak jeszcze senny, spło izo- 
ny z drze*a ogołoconego z liśoi pożółkłych, gdy wtem 
zdało się Luciowi, że coś szasnęło w krzasach i raptem 
ucichło; jako- człowiek przycupnął w rowie. Luciowi za
biło serce, widoczni ktoś się ukrywa. Przybliża się ostro
żnie do row- i patrzj. W rowie leżał człowieL w sier
międze, skulony, mokry, zziębnięty, a tuż niedaleko od 
niego gartsii włosienia, nździenńe i pęta, tylko co rzaoone, 
jak wskazywała rosa, świeżo starta z trawy. Łuć Pryjma 
lezącego chwycił za kark— i wydobył z rowu.

Co ty tu robisz ?— pyta Łuć odważnie.
Spałem A-odpowiada człowiek, ni? stawiąo oporu.
Chodź Kuba do wójta —  odrzeńł na to połowy, i 

zaprowadził do wójta Kudryka. Okas ało się, że człowie
kiem tym, był nie kto mny, jak słynny w okolicy złodziej 
na konie. Worobec był klęską 3ałej ozolicy.

Zaraz zlecieli się wszyscy; i pan ekonom Marceli Ja
kubowski, i pan Piotr Zawaozki, pisarz, i inna starszyznę 
z Denisek: nizyvOłano żandarma imćpana Ouufrego Hu- 
culaka, człeka bardzo przyzwoitego i dawaj sądzić Wo- 
robca, a chłopi, dzieci i baby hurmem obstąpili, by popa
trzeć jak wygląda WoroDoo, co to konie kradnie. „Kto ty, 
zkąd ty, to ty tn ukradł, to ty tam ukradł?! A skaranie 
Boskie! A chwali ż tobie Panie, że gc choć raz złapali! 
Tfu!... No howory psia wiro, gdzieś ty wędrował, gdzieś 
ogony zdobył?... Stepane, a Stepane! mozet buty, on to 
twojij kobyli obryzau ?a. ..—  Tal sądzili chłopi i takiego 
Stepanowi napędzili stracha, że ten już chciał się kopnąć 
do domu, zobaczyć czy kobyła cała, lecz ni. szczęście nad- 
Diegl żyd arendarz i obmacawszy raz drugi włosień z u- 
wagą, dał wyrok, że nie może to być ogon Btepanowej 
kobyły, bo ioh dwa, a do tego chmist Stepanowej zupełnie 
biały, a ten czarny jak smoła —  poczem udało się już 
łatwiej żandarmowi uu szyć niespokojne rzesze, i, rozpo
częła się indagacja na prawdę. Werobeo przyzna się do 
wszystkiego.

Z początku tumanił tędy i owędy; że nwjnw na złość 
Jego Garsziej Mości , drwiąc z wszelkicn jeg* P1 szportów 
i wszelkich sołdatów, w mroku nocnym, lasami, uCho 
czujne, wziok wytężony, nogi na pogotowiu, to stająo to 
idąc— prześliznął się jak zwykle pou nosem głupich obie- 
szczyków, by odwiedzić druha w dziabnie na ziemi za
kazanej , lecz potem , zagrożony ̂  odstawieniem do sądu w 
Uhnowie, przyznał się dobrowolnie, że r".eozvw iście prze
szedłszy granicę, w Królestwie na pastwisku w Studowań 
i-.ach upodobał sobie du a pyszne rumaki; gdy atoli przy 
bliższeon zaznaj imienin się z niemi (a ohcia" już doiiaść 
choćby z nioh jednego), okazały się nosate, nie ohcąo 
krzywdzić właściciela, rzucił je gdzie były, wziąwszy tyl- 
&o sobie ua pamiątkę ogony, pęta i uzdzienioe.

I nie tylLo do tej jednej zdobyozy przrznał się stary 
Worobec, wytrawny włóczęga i pijak Przyznał się i do 
wielu innyoh. Oto praca jego zr ro - ubiegł, 1873:

1. W nocy z 26. nu 27. lutego z szopy Fedka Gajdy 
w Iwankach zabrał rzezał, za 50 centów, a w dodatku 2 
konie ze itajn1 zamkniętej, wartość. 210 reńskich- Fedko 
Gajda wyjeżdżając na 'amten iwiat, zostawił si dom dokła
dną o nich relację na piśmie.

2. W nocy 29. izerwoa, na pastwis*.* w Kurowie u- 
podobał sobie konia Antoniego Kozaka, chooiui. był wart 
tylko 60 zh, a że jakoś dourze jest mieć zawsze parę, 
więc do konia przyłączył klacz Pawłi Panasa, zw 70 zł.

S. W aocy i  15. wziął w Smq« %
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z pastwiska takie konia i  klaczą, które Juko Wójtowicz 
w mniemaniu, ie  do niego należą, cenił na 140 zł.

4. W końcu września, ery też 1. października takie 
e pastorska, ale tą rasą już w Deniskaob i dworskie, u- 
prowadził 2 konie, za 70 zl. łącznej wartości, a nareszcie, 
jak widzieliśmy w y ie j:

5. Dnia 19. października ukradł już b y ł, ale rzucił, 
bo chore, 2 konie w Królestwie, i został złapany tylko z 
ogonami.

W  przeciągu więc jednego roku, odbył 5 wypraw, 
tkradl 8 koni, 2 ogony i rzezak, przyczyniając tern szko
dy na 550 przeszło złotych reńskich. Kradł i dawniej; w 
-koliey Uhnowa nie od roku konie jak szpilki ginęły. Do 
kradzenia koni namawiali go Josiel Gabler z Uhnowa i 
■Szmul Herber z Krystynopola. Dla nich kradł konie, za 
co mu dawali po kilka lub kilkanaście reńskich. Josiel 
Gabler i Szmul Herber znaDi są władzom policyjnym z a- 
matorstwa swego do koni; handlują czy też handlowali 
niemi ciągle.

Przed sądem Worobec starał się zmazać pierwotne 
swe zeznania; kręcąc na wszystkie strony, plótł duby sma
lone o «wych nocnych wędrówkach, ale trudna rada! Nie 
sposób się wykręoić, gdy ośmiu świadków w żywe oczy 
pod przysięgą naprowadzają fakta tak dobitnie , iż nare
szcie Fed musiał zrzec się nawet ostatniej swej obrony, 
jakoby wyśpiewał w Deniskach swe czyny, w chęci tylko 
uuiknienia dalszych kułaków pana Onufrego.

Sąd przysięgłych jeduozgoduie uznał go wiunym wszy
stkich kradzieży (szkoda, ze Herbera i Dublera nie było 
jtoło niego), wskutek czego skarany zestaje na 5 lat oięż- 
kiego więzienia.

—  Fedzie Worobcu— rzecze pau Buszak —  czy zakła
dasz reknrs ?

—  Pomyślę —  odpowiada stary włóczęga i pokłoni
wszy się do nóg sądowi, zwolna odchodzi do więzienia.

D ział l i t e r a c k o -a r t y s t y c z n y .
(d. 25. kwietnia.)

K r o n ik a  tea tra ln a . Dzisiaj 25. b. m. w tea
trze po raz drugi „ T r z e c i  Ma j a * ,  dramat w 5 a- 
ttach Bolesławity. Jutro (w niedzielę) ta »ama sztuka. 
We wtorek d. 28. b. m. „Piękna Heleną*. We środę d. 
29. b. m. po ra° pierwszy, komedja w 3 aktach przez 
Edmunda Goudinet, przekład M. Chrzanowskiego p. t. 
.Picaud de la Plcaudicre*. W sobotę d. 2. maja, na do
chód pani Doroszyńskiej, komedja w 3. aktach przez Ma- 
riraux _Qra miłość' i przypa Iku*, przekład M. Chrzano
wskiego i operetka „Junacy* Suppero, w któręi główne 
role obsadzone przez pannę Kwiecińskę, Wajuównę, Szire- 
równę i benefiejautkę. Szczoteczkę odegra po raz pierwszy 
p. Zboinski.

* Nowość sceniczna i benefis zasłużonych dle naszej 
sceny pp Woleńskich, sprowadziły wczoraj do teatru dość 
Liczną publiczność. Zanważalismy tylko brak t. z. sDołe- 
:znej śmietanki: widocznie obawiała się nasza arystokra
cja usłyszeć wiele gorzkich prawd o swoich przodkach. 
Sztuka trwała bardzo długo —  publiczność wczorajsza o- 
tywiona patrjttycznem uczuciem, dotrzymała placu aż do 
końca przedstawienia. O „Trzecim Maju* podamy później 
obszerniejizą recenzję, tuiaj tylko wypowiemy, że poczci
wa, patrjotycena tendencja tryska z każdego słowa nie
zmordowanego naszego powieściop’ sarza. O grze artystów 
me będziemy się zbyt obszernie rozwodzić, chcemy tylko 
kilka słów poświęcić Lenefiojanlowi. P. Woleóski jest bez 
raprzoozenia jednym z lepszyeh artystów naszej sceny. Na
tura obdarzyła go wszelkiemu zewnętrznymi przymiotami 
koniecznymi, ażeby być dobrym aktorem: p. Wolenski po
siada postawę piękną, twarz wyrazistą, oko żywfe, a co 
no, wiooej głos donośny o przyjemnym . prawdziwie mło
dzieńczym dźwięku. Czy ten materjał zużytkowuje p. W. 
należycie? — Odpowiedzieć musimy przecząco. Pan W. 
przyjechawszy z prowincji ao Lwowa, zaczął pracować, z 
każdym dniem postępował widocznie ; w krótkim przecią
gu czasu stał się ulubieńcem publiczności —  krytyka ude
rzyła w fanfary i pasowała wy r abi a j ąc ego  bię dop ero
mł.dego aktora, na pierwszorzędną znakomitość sceniczny 
Zle to wpłynęło na p. W. Od tego czasu .aeząi spokoj
nie usypiać na laurack, a sen, choćby na o y
liściach, łatwo przeradza się w c spal siwo, i opiesza , 
które najw-ększy nawot talent zabić mogą. Kto nie po
stępuje ten się ofa. P. W. w kształceniu się scemcznern 
staną* sty na jednym punkcie, ani kroku dalej ruszyć me 
może a nie dostał się jeszcze na wyżynę prawdziwego pt - 
jęoia rztuk;. Ztąd pochodzą wszelkie jego błędy, ruchy
szabloucwe, zawsze jedne i te same, mimika Gzęstc niena
turalna, ograniczająca się prawie zawsze na wywracaniu 
oczu, a w tragicznych sytnacjach na otwarciu ust, dekla
macja, z powodu nie wynczama się należycie ról, często
kroć fałszywa. Brai. te wynagradza p. W. tern co mu 
natura dała: gdyby nie piękna postzWL i nie tak dono
śny i obszerny głos, p. W. byłby może na scenie lichym- 
posiadając jednak to, co ma, moie się cz isami podobać. 
Głównem polem dla talentu p. W. są rele koohanków tra
gicznych — w nich może on doprowadzić do prawdziwe
go artyzmu, do którego obecnie jeszoze bardzo mu daleko. 
Podstawy są —  ale potrzeba pracy. Nio dość mieć ®ar" 
mur —  trzeba doń jeszcze ręki przyłożyć —  aby w f»u 
posąg Tych kilka uwag nie stosują się specjalnie do wozo 
rujszi go przedstaw'ema: beneficjant gra1 wozoraj tak aam0 
jaz zawsze, a może i lepiei. O grze innych artystów po
krótce. P. Fiszer, był dość dobrym żebrakiem. Kilkakro
tna oklaski, jakie zbierał, należy jednak przyP1** “ le 
grze jego, ale głębokim zd iniom, które wygłasf " '  . ‘ ° '
iński grał dobrze rubasznego hetmana, za wiele je na 
było w grze jego Komi.mu. To same w wyższy® jeszcze 
stopniu da się powiedzieć o p. Linkowi-zim i ] • L. za wszo 
musi karykaturować. Poseł Suchorzewski był krzJ_ aczem, 
ale nie był szaleńcem bełkocącym i wyjącym, , » » i mg o p  
L. przedstawił- Nie szczególnym był wojewoda (p. Ko- 
arski) wybornym za to p. P6d wyszyński (ambasador).

P. Nowakowska (Marja) grało jak i wykle: by ło w jej grze 
wiele zalet i sporo błędów, z Którymi kiedy/ stanowczo 
się rozprawimy. Lepiej od pani N. grała w zoraj pani 
German —  nieporównana do ról zepsutyoh kobiet. Keży- 
serja byłe wcale dobrą. Poi walamy sobie zwrócić uwagę 
na niezbyt długie międr akty.

* W niedzielę d. 26. b. m. o lji do 11. podczas na
bożeństwa u ks. Jezuitów, wykonają pani Praun' pani Wol
ska i panowie Stanisław Cetwiński, Kulczycki i Signio 
następujące’  wokalno-kościolie utwory: a) „W  imię Jjca
i S y n a * — Moniuszko, b) Psalm 8. aa sopran i kwartet—  
Kroeulski c) Tercet —  M«hul. d) „Ave Maria na dwa 
soprany i alt —  BrauTer. e) „Domine Deus*—  Rossini, f)

O Jesa amor mi“ tercet— Ji asen. g) „Ave Maria* na alt 
i” tenor, h) „Ah e giu«° 0 ciel“ kwartet —  Rossini, i)
Kwartet Mozarta , ,

* P Wiktor Makarewicz pracujący nsd zebraniem
przerysów zabytków z drzewa w Krakowie, wykończył w 
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^  4 * *  Z S & J & I S 7.jak Hoffmanot s, Rychter i Ł £  po8tę.
mej stt-ony byłoby, głybj®  1 oim6rtt talentu, pracy 
pó* temu artyście , gdybym m  ̂ ^  ^
lub zapału —  ale niesumiennością _  obok ^
tystę, któremu dopiero uśmiecha § ,tapowiika.
którzy wyjątkowym talentem *aj$ ^  sob-e na to
Pisze krytyk „Fedry*, że pan ' potrzebs parę
kilkakrotnie -  więc aby być W takim ra?
razy grać dobrze? jakaż to konsi kw J komŁ Bję uda
zie można obwołać każdego znakom 7 ^  wamn_
mieć powodzenie w jakiej roli. w w / .  do Bztuki 
ki na dobrego artystę, ma chęć i 2B® Maki { wa. 
to pewnie że wiele, ale ma także ■ J  _ oże. j ako Hi-•s* ■> u«v ir<vs*| tsiw  — . » JQ0Ż6<
dy, z któremi łoskonalym artystą być ni q teg0> że
polit, miał wiele chwil szczęśliwy'“ talentu, ai a»ok wy
była to rola najwłaściwsza dla jegc v“iJ_nier(5wnośó i nie 
bitnie występowały wady w grze ieg°> _ c0 jeBt je_ 
dobra iutonacja w deklamacji, ruchy i P > nj g0 nje_ 
dną z głównych wad u tego artysty i ° tvrarzy z po-
moiliwjm w rolach kochanków —  gam   pomi-
wodu ciągłej gry ócz zawsze j^deu i ^  , iftłem, była 
nąwfczy jednak te usterki, całość, ja* pnł
dobrą- . . .  - i, wrrządM tylko

Kiech mi wierzy szan. krytyk, VQ̂ 0kk, która 
Lrzyv,dę p. W., czyniąc dziś z niego zn Nato-
i według mego zdania, może go kiedyś me * ogQjem 
miast nie ] nmiętam p. Hoffmann, grającej 2 igem znako- 
i przejęciem —  akt 4. był prawdziwy® P P Rychte- 
mitei artystki. To samo uznanie nalfłj łl9 P̂ ‘ie8}U8znie 
rowi, Ladnowskiemu, a nawel p. Wi U ^ 'nWBkięgo po- 
również zrobił tenże sam krytyk p. l5teinUi gdyżim Kryiy -y~ Utein i g^y^
smiewiskiem galerji w -Wielkiej księżnie Gcrc 
młody ten adept sztuki nadspodziewanie cod 
się z trudnej roli.

( O d e s ł a n e . )  . ez luduą
t  L u d w i k  W r o ń s k i .  Dzisiaj przesunie 5 mUZvkl

Lwowa ulice pogrzeb ubogi i smutny. Nie nsJysr jjtośnych a 
dźwięków posępnych, ni głośnych płaczów, n?k a rzeb to
współczujących koić nie będzie płaczu, A jeon» _ wiele, we 
będzie magnata, bogacza, jakich dziś na świecie.- zmarł
Lwowie zaś... we L w ow ie— bardzo mało. L u d w ik  k r u t  __
w skutek k r a c h u  nie-wiedeńsKiego, umarł jako b a n  k c j e 
gdyż oddał wszystko co miał, a nie do banku, skupo’ 1 
t y s i ą c p  r o c e n t o  we,  a nie w biurze wekslarskim, oy 
kiem towarzystwa bez nazwy i statutu, nio ginącego nigdy ^  
wegn z-iwsz. —  do izby Sądowej nie uczęszczającego P° w? 
L iczyć s.ę nie umiał, l e w i c a  nie wiedziała o P r a W} c

ciałow * - — ••iriuuius MiiH/,ai L>oa» —
i  orderów nie

więc
walczył za ojczyznę i rana niejedna poszarpała mu

i braknie. Patrzcie! To jednak człowiek niepn"Pu' j  
a myśmy nic o nim nic w iedzieli! Gniótł gc niedostatek i ® e 
tkarzył się n igdy—  dalibyśmy mu przecie c o ś  o d e z c P n '_J 
Emigrant —  mial stanowisko w Bruaselli, w Peszcie później, 
porzucił to wszysf-k. i przybył do uas by um rzeć!-, N i^hb* 
umarł, lecz gdzieś daleko!... Tęsknił do kraju, lecz 
czyż nie wresz: ubi bene, ibi patHae! P 0 c c i  ci, po co byli 
w epoc< czystego rozum u!... u 0*y i  goryuzyt Nad cichym- gr0 
bem, nad skromny mogiłką niech cisza i zgoda rozpostrze swe 
skrzydła. Z Wrońskim kolegowałem w Moskwie, uczęszczał 
faknltct prawny, następnie przeszedł na filologiczny, znutzili go 
starożytni, więc poświęcił się pfjpoetyezniejszej z nau k- o’ 8 .’ 
m u  t y c e .  Po ekon zemu uniwersytetu był profesorem pimnazj* '  
nym w Łomży, w czasie powstania w r. i8ó3 pewien czas mac* 
nikiom ostatniego m -stu, potem znalazł schronienie w Belgjh g011̂  
skończył szkołę inżynierów w Gandawie. OgtaCai raz widziałam g° 
W Peszcie, jako urzędnika kolei żeltzncj (nazwy nie pomnę’). 2,ł'  
rabiał dosyć, wydawał mało, nie oszczędził, nip schował nm ! 
przyjechał tutaj —  i umarł w szpitalu.

Niech-że Ci mój drogi Ludwiku z.emia lekką będzie. Taffl “  
Boga przywita cię Edward Tnrgiens, Gustaw Świeżawski, Kraje- 
wal i Rafał, Toezyłki i inni szaleńcy, dobrze wam będaie zacna, 
uiezanomniana polska gromadko !... O wymódlcie nam jaśniejsze 
chwile... Do widzenia, do widzenia, bracie!...

W r c l a s  *  d r .  n r z . S o s .  uwow. z d 21. kwietnia. 
K o n k u r s  ogłasza Wydz. kraj. na dwa stTpendja „oumy miasta 
Miknłaiowa do  50 zł. każd. dla synów ubogich mieszczan mi- 
k o ła iW u c h  L i c y t a c j e .  Ck. namiestnictwo ogeaszt pub. licy- 
t a S  przez oferty d * chętnych podjęcia sic naprawy mo.tu na 
Dunaj 1 pod Nowym Sącz) m. Toż namies'mctwo, w po iuhny 
sposób, na wystawienie skrzydła do neg
nopolu. W  Krzeszowicach, realność 1. 39-89 w Bolecbowicach. W 
Oświęcimie, realność włościański 1. 29. w Babicach. W  Si miawie, 
realność włościańska 1. 10-50 w Lezochowie. W  Lubaczowie, re 
alność 1. 3-45 w Borchowie. W  Kossowie, realność 1 .117 w W:lerz- 
bowen. W  Tarnopolu, realność tamie 1. 897- E  d y k t  a. Sąd obw.

I,W*W z Izby baa®t,w». 
j. M, kwietnia.
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t q  połyoo. z roba 1189 •

■ ■ .  186d •
■ • ■ jjs;  •* ■ • e
• ł?**- P»k wgflon.9 Oomorwnta . , 0.  >odyl— .

ro  Dunaju

- * * *
br. SU-Oonota . .  .
miasto Budy .
ks. WindisohgrZtz . .

* br. Waldstoin . . .
’  br. Z iglewiob , ,
.  Ig idolfa . . . .

• k e je  p r z e m y s ł. I B an k . 
żsalog) par. na ^nnagu . .
kom  północ. Ferdynanda •

■ z & s t f i z * * -  :* pgrdnMokiel • * 1
!  potodaiowt] a « *

:  s S S S U m  : :
:  : 
.  lapkowikiój . •
.  wpg. pól. wschodn. _ «
.  arsyl s. Rudolfa 800słr. sr. 
.  alMdakoAiuiafiskióJ .
.  kosayeko-bognm. • •

sladmlogrodakfóJ . .
.  si szósbim. . . .  
.  wioh dpfo-węg. . .

noono-zaohod. .

.  rranidszbaJózoia Banka aarod. aostrjas. . 
Zakładu kradytowago 
Akofo banka an^MMstr.

łądają pteeą
810 — 008 —
88 50 97 M

104 — 108 50
81 — 180 —
78 - 77 60
Ji — 91 —

168 50 158 —
98 - 00 -
89 86 81 7(
*4 86 80 76
91 — 97 —
M — _ _
84 96 i i  -
u 50 80 -

81 - 80 —
14 60 14 —
18 — 18 50

580 — 687 -
y 90*5 8068
y su  — B’ 8 —
| 916 60 9)5 50

1 144 50 144 —
1 847 M 846 50
I l*1 ~ IM —
| 1 7 - 118 -

B 108 - 107 —
168 M 158 —
141 - 140 -
187 - - 186 —
185 M 135 -
984 50 964 —
69 M 69 -

188 - 186 M
— —»

800 — 805 -
977 - 075 -
981 — 980 M
166 — UJ M
M — 80 —

148 M 146 M
84 M 04 -
01 — 60 -

---- mm mm

Akoje wladabaklo do obr.plod.
• galio. ni] _t i s g  •
» as związków. .  ,
s dla obrot igólaogo 9
* nnsbr. ogóL banka 

O M l t f p terw a eeA a trre . 
Rolcd ardA la. rza ai Isd , •

a oaz. kUMety 8 pro, m
108 «łr. k. m. . .  .

• Minia, u  )  .  .  .
a nąd. Su MO fl . .a , Bmls. < , fr
• potadi 8‘ 100 fr. .
> Bony 1473-1378 6 pro, .
s pół. O. F. 100 sti. m. k. 
a a ■ .  zz 100 -łr. w . a.
■ a p a w sr, (pro, wa,
a zachód, ozosk. za 108 ab. 

*■ *• łJ* 108 sir. w . a. .
P ?i°4 -,ó ł. ni ara, 5 pra. H 100 *z. . , , ,

_  — w srabna , , ,
RoU gallo. L  L. 800 Mr. w . 5. 
_  , sra ^  6 p -  — iflo) ,
Roi. gaiło. S . Ł . Bmls. U . , 

a iwow.^ezam. po MO d r. 
(w srabrzo 8 | ». za 100) 

_  ■ a RsśisJa 1868 , 
RoW  AJbraahta. . . .  

.  naddnlaatrzaósUąJ , t
a łnpkawikm , .  .
.  sładmiagi 1 słr. 800w. a. 
o ąs. Rudolfa po IM  Ar.

(w srebrze 8 pro. za 100) 
a półno , izaak. po 800 s  

(w arabrza 6 pro. aa 100) 
Tow- prag. przassyźł. M . po 

• • « 
W t ln t f , Om&tsUd] korony a 
Dnk*ł • • •
».p*ou S ssr°7  : : :Bawerenyangicirhło. .
Imparja moauicnkl ,Srabr . . ,,t . .
Srebro, kupony . . . .  
Talar; związkowo . ,
P oiklo Mtetj OoBfcawo < «

13 75 
84 — 
!6  80

31 -

93' 75 
>8 7*1 

188 80 
» 8  -  
110 -  
884 80

38 5<i 
105 75

84 —

77 75

38 75

M —

"i si
"5 -  
•1 88

IM 15 
IM 85

1 5

70 «

13 80 rS — 
55 50

93 85 
99 >5 

138 -  
131 50 
110 76 
888 (0 
93 -  
“8 -  

105 40

83 -

1( 5 50 
101 96

77 85 
0C M

88 15 

16 75

88 -  
1 5
1  89 
U  18

IM -  
106 85

1 5

( w Tarnowie daje nakaz Emanuelowi Mandelhznm— • »
dług. 560 i 1240 zł. tarnowskie; kasie sitret. - s T T T  *pła®enia 
mymu zaw:adaTiia spadkobierców śp. Tekli ż p?„- ° ł7 Prze- 
śni-kicj o wniesionej prośbie przez p. Bewiyna t e k!°h ? * T' 
o orzecz uic, że abo< iązek spadkobierców Onnf m ,8 le^°
.kiego składania z dóbr Roszki r a c h S w  ” ” ^ 0 i rS?kolaw- 
1792 r. nie istnieje i ma by' Wyekatabnlm •„ s czer-
oamborze tai iadrmia Magdalenę z Ceutknw.’ i™h ir obwod- w 
zefa Byka, ie przeciw nim wniosła DomiceUi K u ł^ uo*.mow4 - J<5- 
zew o zapłacenie < nm 52r> i 420 zł Sad „ 1  V-uiniewiczowa po- 
wz^ws Sydonję Hilbenoergerową 0 '?° w. Stanisławowie
Katarzybie Eankuwej, n a % cf  na
w Andrychowie uwiadamir, Anięle z Snvrć u  g0' sąd p0w. 
Hajmana Binzera, aby wykreślona została Jl„, yrarsk9 o prośoie 
zł. ze stann biernego reali ości tegoż 1 3 ') o i l8Ja na *amę 2500 
pow. w Brodi -h ogłasza o wniesieniu n ozw ćJ 7 drychowie- Sąd 
sława Pawłowskiego z Folwarków wielkich P” 3' Fel' K8a W ła- 
nia przeciw byłym jego wierzycielom intsh, i°  Uznaniu zndawnie-
1. 171-287 w ty. liio Folwarkalh Tenże ^ na pa lności
Handelsmanowi o wymaganiu Izaaka n  • .  .,aje znać Szapsic
czemprędzej z» stanu biernego realnoś -^1 a’ aby wy kredlił
jako już sie nie należąca O g ł z t  * ■ 19d ,k '_ot‘? HO zł. m. k. 
kowi: dlL uoann; Procnerowej z L in n itL . '■ ^  kraj°w y  w Kra- 
myśle, ustanawia kuratora osohie 4 d ’  ̂ o nieud( -hej na n- 
w Brzeżanach, w łościanin!wi , ■ Sr ? berta’ S9d P°w. 
jaku m ar-oticw cy, daje kuratora w Z*’ TIIk° wi Z“ ^ » w i ,Wi irzbowa. atora w osobie Josypa Zasieka z

<5T r d a r , ‘ W°  *  k u n d e l .Ł w 6 w , 24. kwietnia.
handlowej i p ~ S ' r (Spra^ zda^  hgfniówt Iwowelciej 

Pszenica lift fnt i ° ^  1 P^uklów.)
13-25- 13-50 C7 ” * blata * r .  13-25-13-50 czelna ió łt*
zł. 12-50—12-75 : r ° na ' ^ '5° —13’75. d°ńra sucha biała 
złr. l l t l i  SO 8rWOna Zfr' m 5 ~ 13' P°śledaia albo wilgotna

złr 7-75—a t° Ł p8Z > snc“ e 8 '75— 9, śred nie albo wilgotne
t U i ; ku 140 fat 7- 725- 100 zł..
zł ! 9 -9 -5 0  l5n 170 ft Zir- 8' -  8'25- 180 fnt.złr. » 9 50. Koniczyna 180 ft. zł, 3 0 -3 5 .

7-75—8.Ppotaż 1 0 0 zljTl-50 t ^ ~ 9’ Lnianka 150 {nt złr'

Spirytus S  t S i“ ; f l  miar ^  19 25- 19'50-
Bafluerja apirrżnan , 21-21 25

sp-' z ™  : f nowany ^  - f c H s  raŁ-w auy°;a:u y L nos :  

W ybory  do Rad p ow iatow ych
Kudl.i 23. kwietnia. Z  grupy w i ę k e  z y c h  po- 

siadłoaoi wybrani: Maiczyćski, Bal, Link, Morawski 
Dzieduszycki, Fredro, Ba.ski, Andrószowski. Janko, 
Niedżwiecki, Lewicki, Ulaniecki.

Brody 23. kwietnia. 5 grupy przemysłowej wybra- 
ny JNatan Kallir. Z  posiadłości większych: Karol Ha- 
biCRi, Włodzimierz hr. Dzieduszycki, Oktaw Sala A r- 
!t-r n n i  Władysław KunaszowBki, Józef Miączyń- 

’ Władysław Gniewosz i 'Wojcioch kFniew ski.
^  kurji w iększych po 

« ioinl * i ^1 Z08tai i : Cielecki Włodzimierz, wła-
włftśn S u h By czk°w ice , Wróblewski W ład -sła, , 
w«i R „a , * *°iW-a' ^ n° j ° 8ki Jan,  dzierżawca 8 wido-
wakowskiC8 tani^ł der? insPak-tor szk(5ł» ks. No-
KoDei^vń«L-; ić *W Przeor OO. Dominikanów, ks.
cki W ładysław ^ w ł S ^ S ^  W Ja&ielnicy- \ 
Mikołaj, wiaśc. P a u s z ó w k i “ w  a J ’ Wolf f l 
Romaszówki, Ciemirski W iW  J t A  ^

nowych członków^ p ld ł n a l J 3. bór w znaczn°j ez^ c i
„ r r t n p; "  -  ‘ ; X X " ych 1 r“ um" pck’

drzej Drążek i Franciszek Pflanzer. —  Musimy dać 
publiczne uznan'6 p. Dawidowi Liudenbaumowi, wła- 
ścicielow Borysławia, Mroźnicy i Kropi wnika, poniei- 
waż on tylko jeden z izrealitów głosowa! za liBtą na
rodowo postępową, nie zważając że był jako kandydat 
ze strony przeciwnej postawiony.
Alu 2k- k 8 ,etnia- Z  większych posiedtosci:
Alber Strzeli c b  Antom Volpi d ’ Ceranenfeld, Mar
celi Pilatowuki, Michał Mazur, Honryk Kieszltowski. 
Stanisław Granatowski, Michał M a tk om k i, M łcM

? U“ w WTurc V ?  *hkllk> iP‘ o b . 8ćcń
Ł  4P‘ eK“ Z )’ T ,oW  K ,“ *

k s z y c ^ ^ r T *  ? 3- U i c t ? ia’ . Z Jbiartłożci wie 
ski" W ładvał ® osujących w ybrani: Eugeniusz Zieliń - 
Antoni T  • ’ ^arceb  Z u k. Teodor Zdanow ski,

d4b ■ 1

l i  w y S a J nHrW | 3;  k T lr -  ^  w5« k “ y « *  posiadło- 
Potopki \ rtu , Stani8^ w  k K  jŁcielca hr.
Trzebini nu  , ^ z o w i c  l^ r e ic h e r  Aleksand 
MieczyBłkw MT Jg° V , ? ta?  słpw 
wic, D yZlTa ^ Urnl W1CZ’ ^ unkt , BV  
w ic kn n  l “ rom y, pełnnmocniŁ ____  _
szowy, F lo re n ’ H 1 ! f  Z F,orkiewicz z Mło

H ile lis lf o ? ? .  ' *• Trzebińskiej,
szowa W ino n  k^ietma. Jakób Seun kolonista z l  u- 
wójt ź Z i C  .ZaJb< cwicz właśo. Brzyścia, Woje. Knapo 
low f W ł, Pnlowa> h l- ' 111 Tarnowski właść. Chorze- 
W acław y Bdaw Geppert właściciel Zieinom ow a, 
ni Jłr • doczy 6kl właściciel Podleszan, Anto- 
d z i e r i - z, Frzy by BJa. W ładysław Żurowski 
m , óóbr Rżyska, ks., A  iks. Purs z Chorzelowa, 

Rydel dzierż, z Górek, Józef Eierwiński dzierż.z u h

er z
z Niegoszowic,

szo-

i i . . .  ..i ^ ___ t

S T isko 2c. kwietnia. Z  grapy włościańskiej w y
brano pocztmistrza naszego, jednego właściciela dóbr 
i 10 włośoian.

M y ś le n ic e  23. kwietnia. Z  gmin wiejskich 9 
włościan, ks. Opidowicz r, lat. i Bogusław Bzowski z 
Drogini.

H u s l a t y n  23. kwietnia. Wybrano z kurji wiej- 
BKiej 5 duchowrych świętojurskiob (między tymi osła- 
w_ony Kotlarczuk M ikoiaj) i 6 włościan. Z  grupy miast 
Antoni Brzuszkiewicz przełożony oDszaru dworskiego 
z Chorostkowa, 2 mieszczan i 1 kupiec izraelita z Ko- 
peczymec

Z b a r a ż  23. kwitnia. Gminy wiejskie wybrały (> 
księży r. gr. (miedzy tymi Kaczałę Stefana), 1 i isarza 
gminnego i 6 wieśniaków.

T r e m b o w l a  23. kwietnia. Z  gmin wiejsk.ch no- 
tarjusz P r o m i ń s k i  A d o lf, 2 plebanów r. gr. : 9 
i-olników, po największej części wójtów gmin , z któ
rych dwaj należa do inteligencji.

Ostatnie wiadomości.
Izba poselska uchwaliła d. 23. bm. usiąwę hipo 

teczi ą dla Niższef Austqi. Zarządzono znowu po dwa 
posiedzenia na dzień. Wczoraj przyszła pod obrady 
na nowy w tej Izbie sprawa techniki lwowskiej. Korni*- 
misja budżetowa większością 12 przeciw 10 głosom 
pos^now iłą przystąpić dc uchwały Izby panów, usu 

wiadome zastrzeżenie co do kwoty 230.00 1 
guld. żyłko p. Suesa zapowiedział wotum mniejszości, 
ądające zatrzjmama klauzuli. Klub lewicy większo- 

essa ^P^oeiwko  ̂19 giosom postanowił popierać Su-
hor,,nn ’  I zbir jednak po niejakiej dyskusji wniosel
b u d o w e  ^ T h  U™ e t  C Z m i a w  ^ d ż e c i e g u l d .  n o  
“ 2  Fohtechmkt lwowskiej zyskał większość. Tym

W  komisji p ;zemawiali za tern gorąco dr Brestel 
Dunajewski i minister Stromajer.

IzDa panów uchwaliła wczoraj drugą ustawę w y
znaniową w 2 i 3 czytaniu. Sankoja obu ustaw uastąpi 
tedy wkrótee.

Mowy zamach na konstytucję gotuje się ze stro-
l /h ^  -Vk. , • . memieckich. Dotychczas wybory z
gru ra m T t8̂ ’ d°  deie? acyi wspólnyeń, odbywają się
biorą u d z ia ^ ^ J n  dotyczącego kraju
wiew 7n: i/ i glosowaniu. Tert%z zachciewa się le-
z ca/ei Izhw 6k 8p0adb wyboru i wybierać delegatów

^  E i o ; / oh- p," d2'jZwłok- F z y jdzie ta sprawa na stół.
ziono dzis koleją11 d ia Ta Łr' ? ołttchow8ki6j °  przewie- O kiAi>a,a * -arnopola, a ztamtąd d o  Sfcaiy.
/m \  . -•l.e§'0 donoszą dziennik-inspruckie : W  sobotę

W  poniedziałek po południu0 9 .)  wrócił “ z W łoch.'
zv i k iem ^ rż^  Nużącemu srojam u (jestto murzyn na- 

A W .U J ,)  .  ,aÓ  » d , ł  ń ,  do k .-
o 7 o d z S 2 ! L802 * kr<“ ’ d«  i ™ . -  

p S 82" d ‘ k rft°» S 7 S '„ ‘̂  

r o z o . . „ i M i 5r 5 ó l i " ?
ślają s.ę, że młodzieuiec zginął w skutek pojedynku 
amerykańskiego. J

Drohobyczy marszałkiem ma być obrany śto 
jurca ks. Kmicikuiwicz, a wice-marszałkiem dr. Wohl 
ner. Tak telegrafują do N. fr . Presse.

Ł  kwi„6tn ia . 10  g o d Ł  5 0  m int- 
A k c je  t  r n n to -A u s tr  -B . S ‘  -  A k c ie  k n l„ ; WArnl,

K rtdytowp. 
Aug-io-Austr.-B. 
Un,on»bauku .

217:30
131-50
102-50

Akcje kolei Karola-Lud. 248-50 
„ „ Południowej 144-5U

Baubanh................................... 69 —
Vereinsbauk . . . .  13-25

Usposobienie: dfis^ć 3  
T e l e f t a r o w a n e  fca w .  ,—

. W ie d ,  J a. 2 - k w ie t ^ ?  2 riiy ■kl^ie Banku ua. * , 5  . "'•tt

n.

Akcje Banku Pm .-Austr. Bi* 
„ Węg. Kred. . . U ;y _
„ AngJ Austr. B. . 131-50
„ Związkowego B. . 103-__
„ Kolei Kar.-Ludw. 247-—
* „ Północnej . 205-50
„ „ 8i<linio'rr. — •_________
n « ięTu.-l lC) V. 1 13- --------------
n „ AI f i - i l i  c j
r n E lż b ie ty  . 205  —
a „ Lw.-Czern. 151-—
a „ Węg. Półn. 107- —
„ v«iv!u*f£nk . . 13-__

Akcje Angio-Bank 
a Ungur. Ostbahn 

Galie. Indemnizjicie . 
1861 Losy . . . .  
Koszycko-Oderberg. . 
Verkehrsbsnk-Actien 
Tureckie Losy 
Baubank - Aetieu . ,
S^aatsbahn „ . .
Baukveins „ . .
Wiener Bauvereiu .
Lypoth.-Rentenbank 
Rosyjskie Banknoty .

65-— 
52 —

Berlin, Mosk. noty bank. 93 '/*
a Akcje kredytowe 126°/4„ Lom bardy. . . 831/,
a Galicyjskie . . 110 '/ ,

L w ó w , 24. kwietnia. 
Jed. dług puńst. w bankn. 69-10 

9 . n „ srebrze Ć3-90
Losy p o ż j .7ki z r. 1860 104-50 
A acje Banku wiedeńsk 975-—

Usposobienie -. dosyć stałe.

92- — 
43-— 
68 -—  

322-— 
69-— 
31-75 
9-— 
1-57

Be-iin, Kolej państwowa 1901,, 
n fi olei rnmnńsk. 43 ’ /,
„  Austr. noty bank. 90—

U spos.: —

Akcje Banku kredytów. 215 75 
Londyn . . . . . .  111-99
S r e b r o ................................. i o 3-__
Na] oleondor . . . .  8-S9

ProKjaobali do L w ó w * od 24. do 25. kwietnia
H otel europ ejski. J. Weisstein z Tarnopola, K. Szczo- 

pański z Podhajezjk, H. Nirenstein % Brodów, J. Ingistof z O - 
deasy.

H o t e l  H r R k o w s l & i .  .T. Szumpeter ze Stanisławowa, J. 
Nahojewiki z Drohobycza, H. Plum z Mułtau.

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  P r z y c h o d z ą  na g ł ó w  iłj
d w o r z e c :  b K r a k o w a  o g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w noc^ 
h Jk na’ fAno —  i  C z e r n i e w i c e :  8. g-. 58. m. ranc 
». g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy — b P o d w o  la 
CByok i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4, g, 3. ra. po połnduir 
i 10. g. 68. m. w nocy.

Odchodząt do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 tr. 
wieczór i 11. g. 28. n>. w nocy — de Czerniowiec: (i. g. 17 
m. rano, 1. g. 15, m. w południe i 11. ». w n0cv — do
! - ° 3 i k 1 3 r o d / w :  l2-

^ O d h a j c e  23. kwietma. Z  mniejszych posia-
fości wybrano 3 kuięży ruskich, 7 włościan, 1 kolo-

“ istę niemieckiego i 1 właściciela dóbr większych _
( UBtawa Kamińskiego ? Bożykowa.) Rr od;hodz9 d° Podwołoezysk i od—■ - 6 J -J_________________  Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w pmndnie.

Wszystkim cierpiącym sapewnla zdrowie sił, bez iarkratw i kosztów
v a l  c « e k  d n  g f ~  r B .  — -

* ' I s  o  p  -d  y  n u ,

Ł *  a ? . : -  j r j £  r ^ r i  - s m  ? m  ; raSZel- “iestTawnołć, zatk2nia, bicgunm. bezsenność, bez.iln^i n-mo o d t  „ T t r .  ’

2583Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które l ę k a r ^

. C e r t y f i k a t  N r .  7 3 . 9 2 8 .  , , .  .............................................. w a ld e g g ,  3. kwietnia 1872.
tniem c i a ,  e -® evaI“ ci4" ’ ‘ eierP;W  od lat 10 na spai-Uiżowanie rąk i nóg P,  ówule-
b r o d z i e ^ ^ ^ ; ? ^  JSk «  ^ b ry ch  czasów, zajęciom moi . oddawać" ' -  "  P-  * “się mogę. Za to do- 

Br. S i g m a .fejstwo przyjm pan najserdeczniejszą meją wdzięczność

i » . . i  •», p n j I ^ l K e ,^ l3S tof-JS 5S 5  L ™ , b « ,m„0id
S f e S a t  fe s - js s  i . ;  r js z ^  - j r - f T  i1 aV  C i wdzi< czn oś  m o; w y ra z ić . • w tad a m iam  pana  o te n  w s p ra w ie  w szystkich^  p o d o b n y c h  ch orób

A t a n a s i o  B e r b e i s .

„ReralescićreduBarrypoiy w j a jeeti»4 mięsa i oprócz tego oszczędza s.ię sej nd bO ias> zwoią cen na lekarstwach
12 fnntó on0? *  Wa blaszanych za pół ,nat« 1 d r 50 ont, za funt 2 złr. 50 on..; 2 funty 4 złr. 50 ont, 6 funtów 10 .1-
ws i f  c 10 rfr ’ 24 fnaty 38 “  B Jzkoki y , w Pua*ka=k Po 2 złr. 5C mt i po 4 złr. £ 0 ont Czekolada w proszku Ub w ta
na°28HCfii-ł> ^  S ^ nek 1 l i1!  5SjJmŁ,v M 0IlŁ, na 48 filUanek 4 rir- 50 obŁ» w proszku na 120 filiżanek 10 złr.na 288 alianci. 20 złr„ na, I 76_ filiżanek 55 zh. G łów ny sk ład  w W iedn iu  n . ,a i t y  du Barry I Gomp. W a llf is c h g a .s e  L
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4 DZIENNIK POLSKI

W e Lwowie.
przy placu Marjackira 

w nowym gmachu
Banku Hipotecznego

vis-a-vu 
H ote lu  G eorge 'a .
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L E O N A  F E I N T U C H A
W  K*.ak©wie,
w Rynku Głównym

przy wchodzie 
w ulicę Grodzką, 
w domu własnym.
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francuskie, angiel-

R ękaw iczk i dam skie, o 2, 3 i 5 guzikach,
wiedeńskie i francuskie.

R ękaw iczk i m ęsk ie
skie i wiedeńskie.

K raw aty i  s z a l i k i  męskie i damskie w wiel- 
kim wyborze.

Cache-uez jedwabne i wełniane.
Chustki fularowe i batystowe od złr. 9 do 

złr. 39 za t u z i n .
W ielk i w ybór kaftaników  wełnianych 

od 1 złr- 75 et. do najlepszych jedwabnych.
K oa-zule m ęskie białe po 4 złr., Koszule 

kolorowe tylko z prawdziwego o x f o r d  shi r -  
t i n g  w wielkim wyborze kolorów i deseniów 
najnowszych.

C o n y

K ołn ierze  i m ankiety webowe angielskie 
i shirtingowe.

Skarpetki i pończochy niciane fil d’ Ecosse, 
wełniane i jedwabne, oraz Pończochy damskie 
fil d'Ecosse i jedwabne ażurowe i ' haftowane.

K ap elu sze m ęsk ie  filcowe i rgieiskie 
od pp. Christis w Londynie po złr. 2-75, 4, o 
i 6-50. Cylindry francuskie i angielskie. Ka
pelusze składane ( Chapeaus mecl|ii<iues). 
Czapki do podróży.

K ołdry i pledy angielskie, w wielkim wy
borze, począwszy od 1‘2 *łr.

K am asze  skórza**® i Wat ter p roof
angielskie do polowania i konnej jazdy w 
wielkim wyborze.

P łaszcze  angielskie gumowe, w najlepszym 
gatunku, po złr. 12, 14, 16, 18, 20 itd.

K ufry i torky z urządzeniem i bez, dla dam i 
mężczyzn. Kufry damskie duże z przedziałkami.

P arasole angielskie i francuskie jedwabne po 
złr. 5, 6, 7, 8, 9 i 10 do najlepszych narszon 
o 12-tu i 16-tu prętach.

K alosze  m ęskie i dam skie angielskie.
Laski i szpicruty.
Kwiaty francuskie w wielkim wyborze.
Szarfy do sukień we wszystkich nowych kolo

rach po złr. 8 i 12; haftowane od złr. 12— 16.
W achlarze balowe w wielkim wyborze od 

złr. 1 do najpiękniejszych.
Gorsety francuskie po złr. 2-75, 4, 5 i 6-50.

O krycia balow e, kapuiry i chuste
czki włóczków dla dam.

Szale i chustki wełniane francuskie i angiel.
Szale dam skie (Hymalaya) angielskie.
R iżllterja  francuska, double dore, szyld- 

kretowa, czarna i imitacja brylantów.
Spinki m ęskie i dam skie.
Loruety ieatralue i polue od złr. 10 do

najdroższych.
W yroby z brązu ciem nego i z ło c o 

nego jako to: garnitury kompletne do biurka 
damskie i męskie, kandelabry i zegary, figury 
na kominki, pojedyncze kałamarze, lichtarze, 
popielniczki i t. p. przedmioty.

W yroby z porcelany i szk ła  francuskie.

W yroby z drzewa i skóry, jako to : ne- 
cesserki do robót damskich, necessery aamsaie 
i męskie, teki do papierów.

Pugilaresy, portmonetki, cygarniczki i t. p.
Albumy i ram ki do fotografij od złr. 1-50

do najdroższych.
P apier listowy (papier de fantaisie). 
Scyzoryki, brzytwy i  nożyczki angiel. 
P ask i do brzytew.
W ie lk i skład perfum erji

angielskiej i francuskiej.

Skład Wody Kolońskiej.
ststlo um i^kow ane. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najalturatniej odwrotną pocztą. 2098 4 - 4
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we ij L w r O A s r i e y  naprzeciw kościoła katedralnego pod 1. 9,
poleca po najumiarkowańszych. cenach

Największy wybór
laotowej Mielizny,
jako też wybór płócien, stołowej bielizny, chustek do nosa, ręczników, s a s k i c h  
czterodrutowych pończoch i  skarpetek, nicianych materyj na ubiory me.zkit; 
a n g i e l s k i c h  płaszczów od deszczu, deszczochronów, pledów, wełnianych ko
cyków zamiast kołder, kołnierzyków i manszet, f r a i l C U S k i C h  najmodniejszych 
krawatek i szalików. 2216 1— 6
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Zakład kąpieli solnych i leczenia żentycznego
LUHATSCHOW TIZ

lecznicze źródło alkaliczno-muriatyczne, jod i brom zawierające, z dwukrotnem dziennie 
pocztowcm połączeniem ze stacją kolei północnej Ung.-Hradisch zostanie

o tw a r ty  10. m aja  b. r.
Wiadomości w sprawach leczniczych, jako też lekarskiej porady udzielają: Dr*

M ed. Franz lKucliIer, lekarz miejscowy w Luhatschowitz, D r. M ed. R om eo  
Mnaak 7 lekarz chorób dziecięcych i kobiecych z W iednia i I>r. Med* GallllS, 
w Ung. Brod.

W  przedmiocie pomieszkań, otrzymywania wody mineralnej i tym podobnych infor- 
m łcyj uprasza się zgłaszać do

Graflicli Serenyfsclie Badeyerwaltang
2185 2— 3 in Luhatschowitz in Mahren.

Dobra ziemskie
zaraz do wydzierżawienia
wraz z gorzelnią, browarem, 6 karczmami, 
młynem i t. d. Pola przeszło 700 morgów.

Półtorej mili od Lwowa, kwadrans od 
najbliższej stacji kolei żelaznej.

Bliższych wiadomości udziela D r. R o 
bert Czaykow ski we Lwowie przy ulicy 
Hetmańskiej 1. 12. 2219 1— 3

Do właścicieli domów.
Ktoby miał do najęcia we Lwowie >rzy 

ulicach: Hetmańskiej, Karola-Ludwika, Ja
giellońskiej, Sykstuskiej, M ajera, Frenela, 
Kopernika, Teatralnej, lub przy placach: Ma- 
rjackim lub Bernardyńskim, mieszkanie zło
żone uąjm niej z pięciu dnżych pokojów 
na Iszem piętrze, raczy przesłać swój dres 
do Magazynu Mód pani Mantuani w hotelu 
George’a. 2218 1— 1

Ogłoszenie.
Nąjprzewielebniejszy Ordynarjat 

lwowski ormiański, w porozumie
niu z Rada nadzorcza Zakładu Za-c cstawniczego lwowskiego ormiań
skiego „Pii Montis“ rozporządze
niem swojem z dnia 19. kwietnia 
b. r. 1. 91, ustanowił: ażeby urzę
dowania w tymże Zakładzie zamiast 
jak dotąd, trzy razy w tygodniu, 
na przyszłość, a to już od l .m a ja  
b. r. codziennie, wyjąwszy święta i 
inne uroczystości od g. 9. z rana do 
g. 1. z połud., dla lepszej dogodno
ści zaliczki potrzebujących i uniknie- 
nia niezwykłego natłoku, przedsię
wzięte były; co się niniejszem do 
powszechnej wiadomości podaje.

Lwów, 21. kwietnia 1874. ty 
Od O yrekcji

M M  Zastawniczego „Pij Mantis".

CEMENT Portlandzki
K  J L S 3 T 4 Ł .

Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla O alicji

AUGUSTA SCHELLENBERG
we Lwowie.
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Weila Młocamie które w jednej godzinie wymłacują tyle, 
co trzech młocko w przez cały dzień, nie 
pozostawiają ani jednego ziarnka w sło- 

5 mie i nie gniotą takowego
.afe msm 1 3 0  *  I  M-. i t r a  u t c o .

D ostarcza pud gwarancją z pozostawieniem  czasu na próbę

M O R IT Z  W E IL  jun. MascMnenfaurił in Franfcfirt a. M.
a lb o  2064 1— 4

M O R IT Z  W E IL  jun. Wien, rranzensbriicłenstrasse Nr. 13.
B

H A S T O ®  B I  M I A N A

M. A. SBRIESER
Nowe olbrzymie hartofle z Marmontu. Ten

nowy amerykań.ki gatunek jest uważany 
z t najwydatniejszy między wszystkifcmi 
kartoflami gospoda-skiemi i szczególnie 
polecony dla gorzelni 100 fnntów 14 złr.

Nowe najwcześniejsze różanne kartofle. W e
względzie smaku, w ydatnośi i wczesnej 
dojrzałości okazały się te nowe amery
kańskie kartofle także i u nas bardzo ko- 
rzystnemi, które wszelkiego zalecenia go
dne są, 100 funtów 15 złr.

Thorburn’s późne rózanne kartofle. Ten naj
nowszy gatunek jest w Ameryce z lasie- 
nia wczesnych karlofii ruhannych zyskany, 
które słusznie tak wielką uwagę na sie
bie zw róciły; są one także kolorem i 
kształtem do siebie podobne. Ugotowane 
są suche i mączaste. Osobliwszą wartość 
posiadają w tern, że przez całą zimę aż 
do nowych kartofli utrzymywać się dają. 
Obfitością plonu i mączki krochmalu ró
wna się zupełnie poprzedzającemu gatun
kowi, 100 funtów 18 złr.

King ol the Early, albo Bresee’s Nr. 4. Kró
lowa wszystkich wczesnych kartofli, naj-
nowszy, bardzo doskonały, nadzwyczajnie 
wydatny i wczesny gatunek stołowy, który 
przed 3 —  4 laty w Ameryce wszelką u- 
wagę na siebie zwróciły i po bajecznych 
cenach sprzedawane były. Podług twier
dzenia płacono w 1869 r. po 50 dolarów 
za sztukę tychże, 100 funtów 15 złr.

Powyższe gatunki utrzymuje i poleca

SKŁAD NASION 
WILHELMA ADAJM A

2200 w e  L  w o w i e ,  2— 3 
przy placu Marjackim pod I. 10.

Poszukuje się 
100.000

J.
Długość ma w ynosić 8 vstón), w ysokość 

6 ' (ca li), szerokość u góry 6 ' (ca li), i io 1U 
10 ' (cali) Pisem ne oferty cen z i iswiwą na 
dworzec w Przem yślu  przyjm uje adw okat Dr. 
Illrsiewiez w P rem yślu . _____

we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,
K u p u j  o  i  s p r z e d a j e  2031 8— ?

p o d  w a r u n k a m i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e m i
" w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  jako też 

"wszelkie monety złote i srebrne.
Polecenia z prowincji uskuteczniają się natychm iast i na jakuratn ie j.

N atu raln e  w sze lk ieg o  ro d za ju  
k ra jo w e  i za g ra n iczn e

WOÓY mineralne
Świeżo n a p e łn ia n e , sprowadzane bez  
2135 p o śred n io  ze zdrojowisk, 3 - y

Sól morska (do kąpiel)
są przez całe lato do nabycia w handlu

KAROLA SCHUBUTKA
we L W O W IE , ulica Krukowska 1. 150.

U podpisanego jest natychmiast do nabycia :

Polsk i A D W O K A T  domowy
zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicji. —  Dzieło to, obszerniejsze od 
wszystkich niemieckich, w 3 działach, w lb  zeszytach, o 1361 stronic.ach, zawiera

p r z e s z ło  J _ X O O
Cena tylko 4  złr. w. ». (c^yli ct. zeszyt).

Oprócz tego dodaję każdemu jako premję zft darm o l a) Ustawę w sprawach 
drobiazgowych z 6 0  wzorami^ b) Ustawę tabularną z d. 25. lipca 1871 wraz z instrukcją 
z d. 12. stycznia 1872 z odnośnemi ustawami co do dzielenia i tworzenia nowych ciał 
tabularnych;^ c) Nową ustawę z d. 20. marca 1874 o zaprowadzeniu nowych ksiąg grunto
wych w Galicji. ^pującym 5 egzemplarzy razem, udzielam 6ty bezpłatnie. —  Zamó
wienia za zaliczką lub przekazem pocztowym.
2192 3 - 6  I t o c L r  U ,  Lwów, ul. Ormiańska 1. 3.
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Magazyn Konfekcji Damskiej
Z Y G M U N T A  S T E I F A

ulica 3 agiellońslca I . JS.

Poleca na teraźniejszą porę

r U g ł e  przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „ P o r a d n i k a  l e k a r -  
sk ibgo w c h o ro b a c h  w en ery 
czn ych  , p o d łu g  n ajn o w szy ch  
b a d a ń  i  doSw iadcze u m e d y c y 
n y , z  p r z y  d a tk ie m  o sa m o gw ar- 
Cie** wyszło właśnie i kosztuje Xzłr. 1 0  et.

Metoda racjonalna, pewna; gruntor. e 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krw i; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 2009 17- ?

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po
daję na życzenie inuy adres, pod którym za
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Mcdykamenta 
na żądanie za pobraniem pocztowem.

M ed. Dr. K a r c z
w e  L W O W I E

od 15 lat lekarz specjalay dla chorób we
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od &— lO  i od 8 — I  godziny przy ulicy 
W ałow ej pod L 3 dom Kulika.

pierwszorzędnych fabr)Tk francuskich i berlińskich 
podług najnowszych iurnalóW:

K os u  umy w ełn iane ‘wl , ł -  -ł “  '*'••- 85‘
k n fu n ik i  
Narzutki
P aletoty aksam itn e „  ,, 45  ,,
P łaszcze  deszczowe „  „  i® „

Zamówienia uskuteczniają się w jak najki ttszyjj

od z łr . 20  do złr .
”  ”  ”  45.„  „  14 „  «  100>

4 0 .

Liebiga Kompanii Ekstraktu Mięsnego
z F r a y - M i e n t o s  (W Południowej Ameryce.)
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WŁADYSŁAWA

Bi» « e l  la7  ! e n Jais)> drze7  M a s e r  j elulaiego (bois duroe), oksydowano, szyld- 
kretowe, stalowe, z imitacją bryiantów, korali itp. | j)0  O R S K I E  

Szaliki i ko kardy  damskie w najnowszym guście. »
Krawaty m ęzkie paryskie i własnego v/yrobu, z w g a tn n -

umyślnie sprowadzanych materyj, w najnowszych b a c l» ,  o ó c i e -  
na każdą porę roku kształtach. n ia c h  1 k o lo -

Rękawiczki paryskie, wiedeńskie i pragskie w r a c n , u a j ia -
' jw óch gatunkach. Gatunek iszy no złr 1-20, , , i e J  naby° ,“oina 
l ig i  po złr. 1 za parę. za pośrednictwem

Perfumy Lubina i V i0leta po złr. 1-30 za flako- teS° Magizynu.
nik. Pudry Violeta i Velontine Faga. Mając zawiązane

W odę kolon A a  oryginalną. bezpośrednie stosun-

My?!% ł°d 1° ° entt Wl P° CZąWSZy  do SaV0n8 Tridace domam l̂uindlowemi P ,r za sztukę. w paryżu, wszelkich
W «ch arze i w yro b y  ze skó ry  jako to : portniO- dokładać będę sta-

netki, torebki, paski itp. rań, ażeby magazyn

G o rsety  parysk ie  dla Pań od złr. 2 do naj wy- w^zystko^co^^się 'w
wintniejszycll po złr. 7. zakresie mego nan-

horsp.ciki takież dla Panienek od złr. 1'25 do złr. 3. diu nowego okaże,
Ma zas7(-wt  n o le c ić  S zano- Kapelusze Składane (chapeaux mechaniauesj od yslanawiając ceny t /.aszczyt p o ieo  Jcan l B tejl w p aryżu p0 8 h   ̂ Jak n«um.Mkow«,-

«m g PuM tenoig swoj nowo K ^ ierzykj , ma,lZietv A J m  i l U .  u t  pti- Z & Z  & Z  
)y innym lokalu urządzony cienne jak  i z perkalu. tai. jak dotąd tak i
maS&yji, który obficie zaopa- P^ ier, l*er̂ £ nsi a ’ Pa>jier Rizj - Lfe Cnin?i?’fot W ogolme ' a najlepsze uznane papierki francuskie pjtyi panó, zasłu.
trzonym zostai w dt papierosów. iy(. , obie j,otrttfię.

2169 2—3 AA ł a d y s ł a w  K a c z a n o w s k i .

a hotelu Angielskim 

we LWOWIE
ulica Karola-Lud-wiha.
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Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie

LISTY ZASTAWKĘ
Cztery złote medale:

P n r j  i r. 1807  ( 2 ) ,  H a t r e  r .  1 8 6 8 ,  M osk w a r. 1 8 7 8 .
Trzy dyplomy Honorowe:

Am sterdam  r. 1 8 6 0 ,  Paryż r. 1 8 7 8 ,  W ie d e ń  r. 1 8 7 3 -  
D r p l o m  H O M S  CONCOUR S  L yo n  r .  1 8 7 8 .

Wtedy tylko, kiedy etykieta każdego słoika zawiera

S 1U(>lo na srehr©, losow ane 
6 ”/o nff walutę austrjacką  losow ane

1ITnazwisko w nie bieskie" farbie.

P p .:
S k ł a d  en gros u korespondentów Towarzystwa . — ,
J ose ! Toigl w Wiedniu (zum Schwarzen Huud). Hohen Markt.
HiOger OL ^ohu, W W ie d n iu  (S e h o t t e n g a s s e  i*r. 1 -)

Otrzymać przytem możns we Ł w cw iei .  „
J a k o b a  ł i e i s e r a ,  O . T .  W t n k l e r a .

Skład centralny kompanji Liebiga dla Austro-Węgier: 
W i o n ,  W b l l i e i l f  7 V r .  6 - 8 .

1  ■ * « ' ■ • « * U ,
k .  k .  © e s t e r r e i c h i s c h e r  H o i  -  I J c f e r a n t .

2043 8— ?

v  a  ł a t .
. _____„ ____ „ _____   w 36 lat.

®% T”. . «  „  „  w 18 lat,,
ora. t , l is ty  dłużne losow ane w 20 lat.

Listy t« Są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1) Oprócz pipłlaru  ig° zabezpieczenia hipore :znego, stwierdzon sgo na każdym Liście Zastai nyn. podpisem c. k. Kom

sąrza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które ’ r myśl §. 5. swych Statutów,
or .ócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowen, opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych 
lub giełdowych.

2) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ini 
też dziesięćkrotnte wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obeeme wynoszącego 1,000.0'lfl tłr.)§* 76.

3) Kąpony płatne w w a l u c i e  dnia 1. maja i 1. listopada —  w s r e b r z e  dnia 2. stycznia i L. lipca każdego rokn, 
wypłacają się bez żadnych Strąceń tytułem podatku lub Lniiym jakimkolwiek.

4) Nakoniec na zasadzie ustawy z dida 2. lipca 1868 roku Nr. 93 Dz. Pr. P. Listy Zastawne mogą służyć do lokacji
funduszów slerocinsKlcn, instytutowych i depozytowych, również jako Kaucje w stosunkach kontraktowych służbowych.

Listy /  .stawnę . 1 Óużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie : w Galicyjskim Zagładzie Kredytowym Ziemskim,

, ,  w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;
we T iW o w ie  : w Filii c. k. uprzyw. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu;
w T a r n o w i e  :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem skiego; 
w W a r s z a w i e :  w Banku Handlowym;
w W iedniu : w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10;
w Rerlinie :  W  Norddeutsche Grundcredit Bank.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 2048 11— ?

OOC3OO0OOOOOCO
Znany z taniości

nowo urządzony handel
l

przy ulicy Halickiej pod 1. 4, poleca:

Nowy 1 obfity zapas R iżllterji E ijnowszych wyrobów francuskich, z imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, dżetu, lawy, Ln-Iais, szyldkretu, kości słoniowej, stali oksydowanej i t. p., 
a mianowicie. Garniturki, Broszki, Kolczyki, Medaliony, Diademy, Koljp, Szpinki, Szpilki brylantowe, Łańcuszki, Dewizki, Schutleny, modne Grzebienie, Paski damskie, Wachlarze wiosenne ł t. p. 
Prawdziwa V*odłl KoLońska. Wytwory toaletowe francuski : i angielskie, mianowicie: Wodę piękności, Kau do Lys, Fleurs de Lys, Eau de Princcs, Lait de Concombres, Eau 
Atheniene, Eau Toniąue, Yanaigre, de Toillete, Levandć, Ambrć, Płyn Glycerynowy, Cold-Cream, Crćme do Boaute au Kanauga du Japon, Crćme-Oriza, lłouge, Blanche, Pouder VeioUtine, Ch.

Fava, Pouder Ylang-Ylang Rigaut & Comp., Pouder Japoński z Kanangi i inne.
P łyny i p »sty  do czyszczenia zębów, Dentorine-Rigaut, Łiijuer Dentifrice, Cr‘'me Dentifrice, Pasta Boutmarda, Pfelfermana, Pasta i W oda Anaterynnwa dr. J. G. Poppa.

M ydła , P om ady, P iksatory, P om ad k a na usta, zachowująca je  w stanie ciągłej świeżości, Kropie karmelitów hiszpańskich, uśmierzające największy ból zębów, głowy, przeciw m1 
grenie, reumatyzmowi i t. p. Cukierki D r. K oek a  na kaszel. Atram ent do znaczenia bielizny. N ieom ylne środki d© farbow ania włosńw, Orizaline-Vegetale, James 
Sinithson, Melanogene Diquemare-Ainć, 1 arha Japońska z Kanangi Rigaut & Comp., Ekstrakt i Pomada orzechowa A. Maczuskiego, Woda Bergera, Beringera, Neugrin itp. po cenach fabrycznych.

L i iK k a w ': z a m ie j^ c o y  e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u j e  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i e j . 2160 2—?

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego* A, J. 0 . Rogosza Zarządca L. Znbalewicz, 
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